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W drugim dniu obrad Ława ministrów

narodowej
*  *  *

O Re pierwszego dnia obrad Rząd 
wystąpił przed KRN z prelimina 
rzern pierwszego budżetu odrodzonej 
Polski, o tyle wczoraj, w sobotę, w 
drugim dniu obrad, przedstawił par­
lamentowi i całemu krajowi rzecz 
jeszcze donioślejszą, bo trzyletni Na­
rodowy Plan Odbudowy. Plan, któ­
rego założeniem zasadniczym jest 
podniesienie — już w 1949 roku — 
konsumcji artykułów żywnościowych 
na głowę ludności ponad poziom z 
1938 roku.

Różne strony 3-Ietniego Planu Go­
spodarki Narodowej omówili kolejno 
min. Minc, jako przewodniczący Ko­
mitetu Ekonomicznego przy Radzie 
Ministrów, prezes CUP Bobrowski 
oraz minister Skarbu Dąbrowski. 
Trzej ludzie i trzy instytucje i dwie 
partie robotnicze, którzy plan współ­
tworzyli i wspólnie jego realizacją 
kierować będą.

Nie wszyscy może zdajemy sobie 
sprawę z ogromnej doniosłości Pla­
nu, który wczoraj omawiany był na 
Krajowej Radzie Narodowej.

Po przeprowadzeniu reformy rol­
nej, po unarodowieniu przemysłu — 
i właśnie dzięki reformie rolnej i 
właśnie dzięki unarodowieniu prze­
mysłu — wprowadzamy planową go­
spodarkę, której brak powoduje w 
najpotężniejszych nawet państwach 
groźne powikłania i wstrząsy. (Przy­
kład — Stany Zjednoczone). Każda 
prawie sesja KRN staje się w ten 
sposób poważnym etapem na drodze 
rozwoju Polski.

Z kraju zacofanego, % kraju, o 
którym słusznie powiedziano, że le­
żał w niżu cywilizacyjnym, stajemy 
Się — staliśmy się już — krajem 
postępu. To nie jest frazes. W oczach 
naszych odbywa się wielka przebu­
dowa naszego życia.

O postępie nie tylko mówimy. Ten 
postęp realizujemy. Dzięki niewi­
docznemu narastaniu wysiłku bezi­
miennych milionów ludzi pracy fi­
zycznej i umysłowej. I dzięki owej, 
jak ją nazwa! min, Minc, swoistej 
dysproporcji pomiędzy możliwościami 
naszego zużytego aparatu wytwór­
czego a niezmiernym i niewyczerpa­
nym zapałem polskiego ludu pra­
cującego.

„Plan zmierza ku temu — z pro­
stotą oświadczył min. Minc — aby 
w 1949 roku było dość jedzenia, dość 
ubrania, dość bielizny, obuwia i ty­
toniu. To jest trzylatka sytości, nie­
stety jeszcze nie trzylatka mieszkań14.

Nie ukrywając bynajmniej błędów, 
niedociągnięć i faktów marnotraw­
stwa; nie obiecując cudów, min. 
Mino wyjaśnił, dlaczego jesteśmy w 
stanie — w odróżnieniu np. od Zw. 
Radzieckiego — od razu skierować 
nasz wysiłek na podniesienie pozio­
mu życiowego najszerszych mas. 
Stało się tak dzięki temu, że wraz 
z Ziemiami Zachodnimi uzyskali­
śmy wystarczający przemysł środków 
produkcji i, że nie jesteśmy zmusze­
ni prowadzić intensywnych zbrojeń.

Zauważmy mimochodem, że ten 
głęboko p o k o j o w y  charakter pla­
nu jest najlepszą odpowiedzią na 
wszelkie p a n i k i e r s t w o  wojenne.

Polot referatu min, Minca nie by! 
tylko polotem oratorskim. To był 
polot twórczej myśli, kreślącej z i 
niezawodną jasnością drogi gospo- ) 
iłarozego rozwoju Polski. Skupiona 
powaga, z jaką cała bez wyjątku 
Izba wysłuchała referatu oraz dy­
skusja bez wyjątku pozytywna — 
do oczywiście nie wykluczało tych 
czy innych poszczególnych zastrze­
żeń — najlepiej świadczyły o po­
wszechnym zrozumieniu doniosłości 
Narodowego Planu Odbudowy.

Mimowoli i silą kontrastu przy­
pominały się gorszące sceny z po­
przedniego dnia obrad, kiedy to rzą­
dowi przychodzącemu z miliardami 
nieprzewidzianych dochodów, jedno 
ee stronnictw uważało za wskazane 
odmówić w bezprzykładnej napaści 
uchwalenia symbolicznej złotówki 
dla Ministerstwa Bezpieczeństwa, 
którego funkcjonariusze padają co- 
dzień w ofiarnej służbie.

Przebieg obrad z dnia wczorajsze­
go był przebłyskiem tej zgodnej jed­
ności, która mogłaby się stać udzia­
łem Polski. Jedności, w której jest 
miejsce nawet na twórczą, ba, opo­
zycyjną krytykę w stylu poważnego 
i rzeczowego wystąpienia posła Za- 
łęskiego z PSL. Jedności, której wy­
maga również i Narodowy Plan Od­
budowy.

Lecz ażeby ta — obawiamy się — 
chwdowa zgodność z wczorajszego 
dna stała się trwała, trzeba, jak 
mówi poeta, aby wszyscy „umieli 
chcieć11... B. W.

Referaty i debata poselska
Wczorajsze obrady 2-go dnia XI 

Sesji K .R. N. poświęcone były refe­
ratowi i dyskusji nad planem odbu­
dowy gospodarki Polski w łatach 
1946 — 1949. Referat, przedstawiony 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów, składał się z trzech części.

Istotę planu gospodarczego, warun­
ki, które umożliwiłyby jego opraco­
wanie i stopniową, realizację omówił 
minister Przemysłu ob. Minc. (Prze­
mówienie podajemy na str. 7).

Skolei podstawowe zarysy planu in­
westycyjnego przedstawił prezes C. U. 
P. ob. Bobrowski, omawiając trzy mo­
menty: 1) utrwalenie zasad i podstaw 
cyfrowych na okres najbliższy; 2) 
wyjście z planem na forum publicz­
ne i 3) mobilizację energii ludzkiej 
dla wykonania planu.

Wreszcie trzecią część referatu, o 
zasadach planu finansowego omówił 
minister Skarbu ob. Dąbrowski, 
stwierdzając, że zagadnieniem wyj­
ściowym jest dopasowanie strumienia 
pieniężnego do strumienia dóbr.

Przemówienia ministrów Bobrow­
skiego i Dąbrowskiego zamieścimy w 
najbliższym numerze.

Po przemówieniu min. Dąbrowskie­
go Prezydent K. R. N. otworzył dys­
kusję nad planem inwestycyjnym.

W imieniu komisji skarbowo-budże­
towej pos. Dzendzel podkreślił możli­
wości realizacyjne przedstawionego 
planu i wniósł o jego zatwierdzenie.

W imieniu S. L. pos. Grubecki ak­
ceptował plan, poruszając przy spo­
sobności szereg bolączek wsi.
Ambitne zadania planu

W imieniu PPS przemawiał poseł 
Obrączka, witając z radością fakt 
utworzenia zrębu planu odbudowy, 
który ma stanowić podstawę naszej 
gospodarki w okresie 4-letnim. Mów­
ca wskazuje na ambitne zadania, ja­
kie plan stawia w dziedzinie podwyż­
szenia dochodu społecznego, podniesie­
nia stopy życiowej ludzkości, rozsze­
rzenia inwestycji. Omawia szczegóło­
wo braki w dziedzinie przemysłu, któ­
ry produkuje jeszcze nie dostatecznie 
wydajnie. Wskazuje On również na to, 
że przemysł produkuje drogo wsku­
tek braków organizacyjnych, przero­
stu biurokracji, niedostatecznych o- 
szczędności w zużyciu energii, paliw, 
surowców i półfabrykatów. Szerzej o- 
mawia przerost administracji i wiel­
kie możliwości miliardowych oszczęd­
ności, kryjących się w uporządkowa­
niu zużycia paliw i surowców.

Następnie pos. Domlnko aprobuje 
przedłożony plan rządowy.

W imieniu Polskiej Partii Robotni­
czej przemawia poseł Mieczysław Po­
piel, z zadowoleniem witając wniesie­
nie przez Rząd projektu uchwały 
pierwszego planu gospodarczego w 
Odrodzonej Polsce. Jednocześnie wy­
rażamy" — mówi poseł Popiel — peł­
ną solidarność, zarówno z założenia­
mi tego planu jak i wytycznymi jego 
realizacji. Plan jest śmiały, ale całko­
wicie realny.

Poseł Bertold (PSL-Nowe Wyzwole­
nie) wyraża uznanie dla planu odbu­
dowy gospodarczej. Przedłożenie pro­
jektów jest zadośćuczynieniem dwum 
naczelnym postulatom parlamentar­
nych form rządzenia: jawności i zu­
pełności gospodarki państwowej. Za­
dowolenie również trzeba wyrazić z 
faktu, iż wkraczamy na tory norma­
lizacji stosunków i planowej gospo­
darki. Myśmy — ciągnie mówca — 
reformy rolnej nie skończyli. Została 
ona przez Ministerstwo Rolnictwa od 
roku zawieszona w ogóle na kołku. 
Poseł zapytuje, co zrobiono celem ko­
masacji rozdrobnionych gospodarstw, 
co zrobiono w zakresie melioracji i w 
kierunku przestawienia gospodarstwa

rolnego na gospodarstwo produkcyjne, 
uczestniczące w ogólnym planie pro­
dukcyjnym.

Poseł Załęski (PSL) oświadcza, że 
jego Klub zajmuje pozytywne stano­
wisko wobec przedkładanego planu z 
tymi zastrzeżeniami, które zostały 
zgłoszone na Komisji jako wnioski 
mniejszości odnośnie sektora prywat­
nego.

Poseł chciałby wierzyć zapewnie­
niom, które padły z trybuny parla­
mentarnej, chciałby wierzyć, że zapo­
wiedziana akcja — przemysł dla wsi 
nasyci potrzeby rolnictwa — ale o- 
bawia się zatorów, które będą się zda­
rzać przynajmniej dopóty, dopóki da­
lecy będziemy od nasycenia potrzeb 
rynku, artykułami specjalnie potrzeb­
nymi. Poseł chciałby zapytać ministra 
przemysłu, jakie są środki zabezpiecza 
jące, aby te cenne artykuły, których 
brak, do wsi istotnie dotarły.

Przechodząc do zagadnienia reformy 
rolnej mówca sądzi, że należy prze­
kształcić strukturę rolną w tym kie­
runku, ażeby hektar ziemi był naj­
bardziej chłonnym hektarem dla arty­
kułów przemysłowych a w gospodar­
stwach obejmowało — około 10 ha or­
nej ziemi. Wtedy hektar staje się 
chłonnym na potrzeby osobiste rodzi­
ny chłopskiej, staje się chłon­
nym na środki (produkcji i go­
spodarki. Plan powinien podnieść wy­
datnie przybudowę w kierunku prze­
budowy struktury rolnej i mówca są­
dzi, że Ministerstwo Rolnictwa przyj­
mie to z radością.

Przewodniczący Szwalbe oddaje 
głos posłowi Fijałkowskiemu (SD).

Mówca w imieniu Stronnictwa De­
mokratycznego wita z uznaniem prze­
dłożone przez Rząd narodowe plany ! 
gospodarcze. Mówca uważa, że wszyst- j 
kie sektory powinny korzystać z rów- i 
nego startu i z możności równomier- I 
nego rozwoju. W tym duchu mówca j 
proponuje pewne zmiany w planie 
gospodarczym.

Z kolei zabierali glos posłowie LI­
TYŃSKI (SP), KACZOCHA (SL), WI­
KTOR (Zw. Literatów), NOWAK 
(PSL) i SOKORSKI (KCZZ).
Postulaty związków zawedowycb

Poseł SOKORSKI (KCZZ) stwieldza, 
że zadania główne planu, których ce­
lem ma być podniesienie stopy życio­
wej mas pracujących o 25% powyżej 
poziomu przedwojennego odpowiada 
podstawowym założeniom polityki go­
spodarczej Związków Zawodowych. U- 
ważamy jednak, że przy opracowywa­
niu bardziej szczegółowym planu go­
spodarczego, należy bardziej uwzględ­
nić zagadnienie budownictwa mieszka­
niowego, przede wszystkim w płasz­
czyźnie rozbudowy sieci spółdzielni 
mieszkaniowych oraz zagadnienie roz­
budowy szkolnictwa zawodowego w 
znacznie szerszych rozmiarach, niż to 
jest uwzględnione w planie. Również

| sprawa budowj7 domów kultury, sana­
toriów, domów wypoczynkowych, win­
na znaleźć bardziej1 wydatne uwzględ­
nienie, niż to ma miejsce obecnie. j

Na wniosek Konwentu Seniorów Izba i 
postanawia przerwać dyskusję. Na za­
kończenie dłuższe repliki wygłaszają | 
min. min. MINC i BOBROWSKI.
Jednomyślne przyjęcie uchwały

Prezydent poddaje pod głosowanie ; 
projekt uchwały wraz z poprawkami i 
zgłoszonymi przez Str. Demokratyczne ; 
i Str. Pracy. Po odrzuceniu poprawek 
obu stronnictw, uchwała zostaje przy- 
jęta jednogłośnie w brzmieniu zapro­
ponowanym przez Komisję z uwzględ­
nieniem jej poprawek.

Przyjęcie uchwały Izba wita długo­
trwałymi, oklaskami.

Po głosowaniu Prezydent Bierut o- 
świadcza, że w przemówieniu wczoraj­
szym posła Bieńkowskiego, użyty zo­
stał wyraz niepraktykowany w zwy­
czajach parlamentarnych. Wobec tego 
wyraz ten został skreślony ze steno­
gramu.

Wniosek nagły PSL w sprawie trak­
towania więźniów w aresztach śled­
czych uzasadnia poseł WITOS. Prze­
ciwko nagłości wniosku przemawia po­
seł OCHAB. Większością głosów Izba 
odrzuca nagłość wniosku.

Poseł ZAŁĘSKI (PSL) składa na­
stępnie oświadczenie w sprawie ogra­
niczenia wolności słowa poselskiego, w 
związku z przekazaniem sprawy prze­
mówień posła Wójcika na Komisji w 
sprawie ordynacji wyborczej1 i posła 
Mazura na Plenum —  do Komisji Dy­
scyplinarnej.

Na tym posiedzenie wieczorne za­
kończono. Dalszy ciąg obrad dziś o go­
dzinie 10*ej rano.

Od lewej siedzą: min. Świątkowski, Radkiewicz, Dąbrowski, Minc i Kiemik

Skarga Ukrainy przeciw Grecji odrzucona
Jutro dyskusje w sprawie garnizonów cudzoziemskich

NOWY JORK (PAP). Na piątko­
wym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa delegat polski, amb. Lange, 
przedstawił wniosek następujący: 

„Rozpatrzywszy sytuację, przed­
stawioną przez delegata Ukrainy, 
Rada Bezpieczeństwa postanawia 
utrzymać pod obserwacją sytuację, 
panującą na granicy grecko-albań- 
skiej, i pozostawić ją na liście 
spraw, którymi Rada zajmuje się 
w chwili obecnej11.

Wniosek polski, zaatakowany przez 
delegatów brytyjskiego i australij­
skiego, został odrzucony. Również 
skarga ukraińska przeciw Grecji 
została odrzucona w głosowaniu 
większością 9 głosów przeciwko 2.

W poniedziałek rozpocznie się dy­
skusja nad wnioskiem radzieckim w

sprawie obcych sił zbrojnych, prze­
bywających mimo zakończenia woj­
ny w różnych krajach.------ y------ -

Drugi m em oriał
do prez. Trumana

WASZYNGTON (SAP). Liczni ame­
rykańscy działacze polityczni pod prze 
wodnictwem prezesa Amerykańskiego 
Kongresu Słowian, Krzyckiego, zwró­
cili się do prezydenta Trumana z żą­
daniem zmiany stosunku USA do Pol­
ski. W memoriale swym wskazują oni 
fakt popierania faszystowskich ele­
mentów polskich przez pewne koła a- 
merykańskie i żądają rozwiązania ar­
mii Andersa, stanowiącej zagrożenie 
pokoju światowego.

Europa potrzebuje pomocy
stwierdza podkomisja odbudowy gospodarczej ONZ

LONDYN (API). Podkomisja, utwo 
rzona przez Radę Bezpieczeństwa 
dla przestudiowania problemów od­
budowy gospodarczej obszarów zde­
wastowanych, której posiedzenia od­
bywały się w Londynie od 27 lipca 
do 13 września, przedstawiła wczo­
raj sekretarzowi generalnemu ONZ 
sprawozdanie wstępne, obejmujące 
450 stron.

Sprawozdanie przedkłada Radzie 
propozycję, przedstawioną przez 
delegatów Polski, W. Brytanii i St, 
Zjednoczonych. Anglia, Polska i St. 
Zjedn. zalecają utworzenie komisji 
ekonomicznej dla Europy, której ce­
lem byłaby koordynacja wszelkich 
poczynań, zmierzających do rozwoju 
przemysłowego I ekonomicznego w 
Europie.

Zaleca się przyjść z pomocą kra­
jom cierpiącym głód, okazać pomoc

w ulepszeniu komunikacji i miesz­
kań oraz w szkoleniu pracowników 
fachowych.

Zdaniem podkomisji, najważniej­
szym punktem jest pomoc finanso­

wa dla Europy, której stan gospo. 
darczy. nie będzie mógł podnieść 
się w sposób zadawalający bez po­
mocy, okazanej dla sfinansowania 
importu.

Podpisanie umowy handlowej
polsko-ciusfriackiei

Wczoraj podpisana została w War­
szawie umow a handlowa polsko - au­
striacka. . •

do drzewa I metali, aparaty I n rzą­
dzenia elektrotechniczne, urządzeni* 
kolejowre I materiały ogniotrwałe.

Ambasador Skrzeszewski
» min. Mototowa

Koalicja pokoju czy sojusze wojny?
D w ie  d fo g i  polityki ś w ia to w e j

Umowa, zawarta na okres półrocz­
ny, przewiduje po obu stronach wza­
jemne dostawy w łącznej wysokości 
7.200.000 dolarów. Ze strony polskiej i 
ma być eksportowany węgiel, cynk ii PARYŻ. (PAP), W zastępstwie 
produkty hutnicze, ze strony austria- J nieobecnego w Paryżu ministra Rzy- 
ckiej gotowe produkty przemysłu me- j mewskiego ambasador Skrzeszewski 
talowego, przetwórczego, obrabiarki | złożył wizytę ministrowi Mołotowó-
___________ _________ , i wi i wyraził mu w imieniu rządu

| polskiego podziękowanie za jego 
T deklarację, złożoną korespondentowi 

PAP w Paryżu w sprawie zachod­
niej granicy Polski.

Przejęliśmy basen Notecki
w Szczecinie

MOSKWA (API). Radio moskiew­
skie podało komentarz w języku an­
gielskim, pióra Michajłowa, na temat 
churchillowskiej mowy w Zuric.hu i 
nowojorskiej mowy Wallace‘a. Komen 
tarz stwierdza:

— Obecnie istnieją dwie tendencje 
w polityce światowej. Jedna opiera się 
na sprawiedliwości i wzajemnym po­
szanowaniu państw. Tę politykę wy­
znają nowe państwa demokratyczne. 
Drugą tendencją jest dążenie do he­
gemonii bloków i koalicji przeciwko 
ZSRR. Mowa Churchilla do studentów

Dodeknnez oddany Grecji
Rozbieżność polityki Angiosasów w sprawach nafty

6.010 rzemieślników
Hrar-yy - ~

*

priystcgpi
osuwania gruzu

I ..ba Rzemieślnicza zgłosiła do 
£.ra;y przy porządkowaniu War­
szawy 6.1900 osób, które pracować 
będą w kilku grupach.

Ze względu na dużą liczbę 
zgłoszeń — praca rzemieślników 
przesunięta będzie na termin 
późniejszy.

PARYŻ (Obsł. wł.). W komisji 
włoskiej jednomyślnie uchwalono' od­
dać Grecji wyspy Dodekanezu. Woj­
sko brytyjskie ma je opuścić w cią­
gu 90 dni od przejęcia ich przez Gre­
ków. Wyspy będą zdemilitaryzowa- 
ne.

Postanowiono też 13 głosami prze­
ciw 6 dołączyć do traktatu, jako 
aneks, porozumienie włosko-austriac- 
kie w sprawie południowego Tyrolu. 
Przeciw głosowały: Polska, ZSRR i 
inne państwa słowiańskie,

W komisji bałkańskiej debatowa­
no 6 godzin nad uprzywilejowaniem 
zagranicznych towarzystw naftowych 
w Rumunii w myśl propozycji bry­
tyjskiej. Pierwotne propozycje zo­
stały zmienione po przemówieniach 
delegatów ZSRR i Rumunii. Sensa­
cją stał się fakt, że Stany Zjedn 
nie poparły wniosków brytyjskich. 
Decyzji nie powzięto.

PARYŻ (PAP). — Minister Bevin 
po powrocie z Londynu spotkał sic. 
z Byrnesem i odbył przeszło godzin­
ną konferencję. W kołach _ politycz. 
nych przypuszczają, że ministrowie 
omówili sprawę przyspieszenia prac 
Konferencji Pokojowej,

PARYŻ (API). — Ambasador R. P. 
we Francji Skrzeszewski i gen bryg.

Mossor, przewodniczący komisji woj­
skowej, wydali w piątek przyjęcie w 
ambasadzie polskiej w Paryżu.

uniwersytetu w Zurichu jest wyrazem , nów ludzi, a jak wskazują komentarze
tej drugiej tendencji.

Churchill zalecał sojusz niemiecko- 
francuski, któremu patronowałaby An* 
glia i Stany Zjedn., a który swym os­
trzem byłby skierowany przeciwko 
ZSRR. Alians taki byłby podstawą an­
tyradzieckich bloków i koalicji, byłby 
podstawą nowej wojny.

Churchillowi nie chodzi o Francję i 
jej bezpieczeństwo, lecz tylko o naro­
dy anglo-saskie. Przewiduje on, że 
przyjęcie jego planu zależy od milio-

do mowy Wallace‘a, miliony te są prze 
ciwne jakiejkolwiek myśli o hegemo­
nii nad światem. Komentarze do obu 
mów dowodzą, że wielu ludzi w Sta­
nach Zjedn., nie zgadza się z polityką, 
stosowaną wobec Zw. Radzieckiego. | du®ych prac inwestycyjnych, 
Mowa Wallace‘a jest wezwaniem do 
powrotu do polityki aliantów z cza­
sów wojny.

W ostatnich dniach przejęliśmy ©d 
władz radzieckich dalsze części portn 
szczecińskiego, m. in. basen Notecki w 
centralnej części portu, przeznaczony 
do transportów drzewa,

Przejęte tereny portowe wymagają

D Z IS IE JS Z Y  N U M E R  
w r a z  z d o d a t k i e m

„Życie Warszawy 
^  W I E C Z Ó R "  ♦  

Z A W I E R A  12 STRON

Słowo w słowo

Holownik „Neptun" zatonął
Na Bałtyku w piątek i sobotę sza 

lała burza. Zaskoczone na morzu 
statki pośpiesznie chroniły się do 
najbliższych portów,

Polski holownik .Neptun" który 
znajdował się w drodze z Postomi­
na do Gdyni na wysokości Włady­
sławowa, naskutek uszkodzenia ma­
szyn zatonął.

Mimo natychmiastowej akcji ra- 
towmiczej 11 osób spośród pasażerów 
znalazło śmierć w falach Bałtyku.

Podwyżka taryfy kolejowej
od 1 października

W wykonaniu uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z da. 
1 października ulegną około 50% pod 
wyżce opłaty za przewóz osób na PKP.

Ceny ulgowych biletów miesięcz­
nych na dojazd do pracy pracowników 
i robotników, ceny miesięcznych bile 
łów szkolnych oraz opłaty za przewpy 

PRAGA (tei. wł.). Odbyły się tu bagażu, przesyłek eksportowych, ksią 
wielkie międzynarodowe zawody lek- 1 żek, broszur i gazet pozostaną bez 
koatletyczne z udziałem Szwedów. zmiany.

Uzyskano szereg znakomitych wy­
ników: mistrz Europy Linberg skoczył 
o tyczce 4.20 m, ustanawiając nowy 
rekord Szwecji. Na 400 metrów przez 
płotki Erickson uzyskał 54.3 sek. a 
Knotek (Czechosłowacja) rzucił mło­
tem 52.87 m.

Trzecie referendum
we Francji

PARYŻ (API). Francuski min. 
spraw wewnętrznych Depreux, omó­
wił na konferencji prasowej spra­
wę referendum. Minister oświad­
czył:

— Rząd ma nadzieję, że referen­
dum odbędzie się 13 października. 
Warunki głosowania będą takie sa­
me, jak 21 października ub. r. i 5 
maja b. r. Postawione będzie tyl­
ko jedno pytanie: „Czy aprobujecie 
konstytucję, przyjętą przez Konsty­
tuantę?11.

4.20 m . o tyczce
skoczy! Szwed Linberg

Nad tym, aby każcie słowo zostało dokładnie zanotowane, czuwa przez 
cały czas posiedzenia KRN czujny sztab stenogiafek,

Po dwóch dniach w Pradze
Polska -  trzecia

Po dwu dniach walk Wszechsło. 
wiańskiego turnieju bokserskiego w 
Pradze Polska zajmuje 3 miejsce, 
mając U pkt., za ZSRR 17 pkt., Cze 
chorćp * ■'cją T4 pkt. Ostatnia Jueo 
sławią k pkt

Z dniem 1 października prenu­
merata miesięczna „ Ż y c i a  
W .. r s z a w y“ wynosić będzie 
75 zf wraz z przesyłką pocztową 
łącznie z „ Ż y c i e m  Wa r -  
s z a w y - W i e c z ó r“ 120 zl  
Prenumeratę wpłacać na konto 
czekowe P.K.O. 1-707 „Czytel- 

l nik‘\ kolportaż. Warszawa, ul.
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e w  y
Jesień tegoroczna może się po­

szczycić nie byle jakim urodzą jem. 
Prócz dobrych zbiorów z pół da za­
notowania jest jeszcze inny urodzaj: 
krasomówstwa. Co parę dni bowiem 
rozlega się czyjś g.es, zbawiający 
ludzkość niezawodnymi przepisami, 
które położą kres wszelkim doczes­
nym kłopotom dzisiejszego światu 

Dwie melodie dominują w tych 
tak głośnych już dziś wystąpieniach. 
Jedrs.?: Wallace, senator Peppcr, Mer

Pierwsze oświadczenie Wallace’a po rezygnacji
m i.................... ... .......... lin  ........... ■— phimiii  rm mu mm i iiiir t iiiniiHiirniiiiiii

S W I ł S f t I
WASZYNGTON (PAP) — Onegdaj 

w nocy, w kilka godzin po rezygna­
cji, minister Wallace Wygłosił przez

gen hau widzą możliwość przyszłego radio przemówienie w którym pod­
poro zumienia na święcie i unikreę- 
cia konfliktów w możliwie najszyb­
szym nawróceniu z drogi wytykania 
scklc wzajemnych uraz, W zespole­
niu wszystkich wysiłków w walce z 
jednjma wspólnym wrogiem, jakim 
był — i wciąż jeszcze jest —- wielo-

kreślił, że W całej rozciągłości pod­
trzymuje głoszoną Zasadę „niepodziel­
ności świata" i wypowiada się prze­
ciwko wszelkim typom imperializmu 
i agresji.

Zdaniem Wallace‘a, „wygranie po­
koju ma większe znaczenie niż pia-

glrwy potwór faszyzmu o raz po raz ; stowaine wysokiego urzędu lub wzglę 
odradzającej się nowej paszczy. Di u- dy polityki partyjnej. Od powodzenia 
dzy: Byrnes, Smutts, Churchill upar- j czy niepowodzenia polityki zagranicz- 
eie trzymają się swej melodii, w | nej Stanów Zjedn. zależeć będzie ży- 
której choć brzmią lukreejowo-słoU- cie lub śmierć naszych dzieci i wnu- 
kie tony miłości i pojednania, jed- ityy/. Zależeć będzie istnienie lub 
nak porykują również wyraźnie ja- zniszczenie ludzkości i świata", 
kieś groźne puzony niemal wagne- t Wzyt. rjąc wszystkich do „uznania 
rowikich triumfalnych pochodów ku | za §wjęty obowiązek walki o pokój", 
jak ejś  ̂ nowej, nieznanej Walhalu. j Wallace oświadczył, że decyzja Tru-

Jakże charakterystyczną cechą tych . j^ana zwainia go od złożonego w ub. 
pku mówców tego ze Stuttgartu ! środę przyrzeczenia niewyglasżania
t g ' z Fulton, a teraz i z ur>c l* | przemówień do końca Konferencji Pa-
je i owa apostolska postawa, którą ; £ k } .
przybierają, by w giuncie rzeczy g lo -| wallace podkreślił raz jeszcze, że
sic naukę tak daleką o po J ; ; kierownictwo polityki zagranicznej
is e.nej c ęn zapewnienia f * i stanów Zjedn. nie zdaje sobie sprawy

Celuje w tym  zwłaszcza ChurchlhL j nycJh ,fl fctóre dopProw '
Nie ten oczywiście, który zdołał w J \ , .’ . . .  - ,
czasie krwawych zmagań wojennych ! ^  *> dwoch blatowych 1
wzmóc siły narodu brytyjskiego i j  które moSR wywołać nową wojnę, 
zespolić je z siłami innych sojuszni- wojnę atomową.
ków. Nie ten, który w obliczu śmier­
telnych niebezpieczeństw słusznie 
dojrzał jedyną rękojmię zwycięstwa 
nad wrogiem ludzkości w najściślej­
szym zharmonizowaniu działania z 
każdym kto bije wroga. Inny, zgoła 
inny jest dzisiejszy Churchill. Inny 
też jest cel jego mów, Inny ton, w 
który uderza

Wallace twierdzi, że1 prawa małych 
narodów muszą być wzięte pod uwa­
gę, na wzór zachodniej półkuli w o- 
kresie polityki „dobrosąsiedzkich sto­
sunków", prowadzonej przez Roose- 
velta. Polityka winna opierać .się na 
zaufaniu narodu, który w otwartej 
dyskusji musi opracowywać jej wy­
tyczne. „Muszą być przy tym brane

Od Fulton do Zurychu droga nie pOCj Uwagę prawa i interesy innych
była zbyt zawiła. Znalazł się na niej 
1 Stuttgart, a nawet... Ateny i Ma­
dryt. Zawiedziony w swych nadzie­
jach zmontowania ściślejszego bloku 
amerykańsko - brytyjskiego zwraca 
dziś stary Torys swe kuszące pod­
szepty ku Francji.

YV dziwaczności jego pomysłu, 
współpracy jej z Niemcami jest nie­
stety coś więcej aniżeli sama jeno, 
tak właściwa Churchillowi, ekstra- 
wagancyjność. Jest w tym zły za­
mysł i występny cel

narodów — dodał Wallace — tak sa­
mo, jak pragniemy, by brane były

pod uwagę nasze prawa i interesy. j nes przedstawił Trumanowi ultima- 
Od wyników, jakie przyniesie dysku- ’ tum, domagające się dymisji Walla 
sja na ten temat zależy nie tylko czy j ce‘a.
będziemy żyli w dwóch światach, czy 
też w świecić niepodzielnym, ale rów­
nież, czy w ogóle żyć będziemy".

Wallace zakończył przemówienie o- 
świadczeniem, że nadal będzie wal­
czył o pokój.

Nie było ultimatum Byrnesa
WASZYNGTON (API). — Biały 

Dom dementuje pogłoski, jakoby Byr-

Cios dla pakoia i po it«M
NOWY JORK (API). — Ustąpie­

nie Wałlaee‘a odbiło się głośnym 
echem w Stanach Zjedn.

Senator demokratyczny Pepper z 
Florydy oświadczył, że ustąpienie mi­
nistra handlu będzie miało daleko idą­
ce konsekwencje w kraju i w szere­
gach partii demokratycznej.

Bazy brytyjskie w strefie Suezu
Propozycja współpracy wojskowej emglo-eijipskiej
K A I R  (P A P ). W  c ią g u  osta tn ich  m i e - ! n e j a n g lo -e g ip s k ie j k o m is ji ,  k tó ra  o -

sięcy. wojsko angielskie prowadzi na 
wielką skalę wojskowe roboty budo­
wlane w strefie kanału Sueskiego. 
Przy pracach tych zatrudnione są od­
działy jeńców niemieckich i ludność 
cywilna. Budowane są murowane ko­
szary dla żołnierzy, kluby dla ofice­
rów i nowe obozy wojskowe.

W strefie kanału Sueskiego zostały 
znacznie rozszerzone dotychczasowe o- 
bozy wojsk angielskich i powstały no­
we obozy, dla których przybywają dal­
sze formacje angielskie z Włoch i in­
nych krajów.

KAIR (SAP). Dziennik „Akhber el 
Yom" ogłosił tekst-nowych propozy­
cji brytyjskich uczynionych Egiptowi 
w sprawie Sudanu.

Zarząd Sudanu — według propozycji 
brytyjskiej — nadal będzie się odby­
wał według umowy o cóndominium z 
1899 r. i traktatu z 1936 r. Anglicy 
wysuwają projekt utworzenia współ-

Plan Arabów w sprawie Palestyny
wręczono wczoraj min. Bavlnowi

LONDYN (API). Sekretarz general­
ny Ligi Arabskiej, Azam Pasza, zło-

- j - -  , - „  . „  . „  . żył oświadczenie na temat planów a-Csym jednak usiłuje pedtPKeo , r' bskich w sprawie palestyny.
Churchill swą fantasmagoryczną 
koncepcję? Bombą atomową! Znako­
mity to zaiste rekwizyt dla apostol­
skiej mowy.

Paryż z oburzeniem przyjął suge­
stię „zakopania miecza" już teraz, gdy 
dzisiejsze Niemcy są tym czym były 
i czym zamierzają pozostać nadal.

Reakcja Londynu, na mowy Chur­
chilla ujawniała od dawna, że nale­
ży położyć kres krasomówstwu pobi­
tego przywódcy Torysów. W St. 
Zjednoczonych, które nie rozwiązały 
jeszcze definitywnie konfliktu Byr­
nes — Wallace, pomysły churchil- 
lowskie mogą odnaleźć oddźwięk 
tylko w tych kołach, które już mó­
wiły o „Stanach Zjednoczonych Nie­
miec". Wiemy, jak dobitnie przeciw­
stawiła się jej realistycznie myśląca

— Jesteśmy przeciwni stworzeniu 
państwa żydowskiego w Palestynie — 
powiedział — lecz wewnątrz państwa 
palestyńskiego, którego stworzenie pro 
ponujemy, prawa żydowskie muszą 
być całkowicie zagwarantowane. Takie 
są główne zarysy planu, który wrę­
czyliśmy min. Bevinowi.

Azam Pasza podkreślił, że jeden 
punkt jest dla Arabów bezsporny: 
imigracja Żydów powinna Się skoczyć.

PARYŻ (API). „Ii*gun Zvai Leumi", 
podziemna organizacja w Palestynie,

z  Transjordanlą
JEROZOLIMA (PAP). Po powrocie 

opinia" wielkiej * zaoceanicznej“ Vepu- j  z  .‘Ir1aku kró1 Transjordanii Abdullah

rzeknie, kiedy Sudan zdolny będzie 
rządzić się samoistnie.

Poza tym rząd angielski miał wysu­
nąć projekt współpracy wojskowej an 
gło-egipskiej. W razie gdyby Egipt zo­
stał napadnięty lub Anglia wciągnięta

B. min. spraw wewn. Harold Ickes
mówi, że Truman nie postępował kon­
sekwentnie, najpierw popierając Wal 
lace‘a a potem rzucając go „lwom na 
pożarcie".

Narodowo-obywatelski komitet ak­
cji politycznej (organizacja, wchodzą­
ca w skład kongresu organizacji prze­
mysłowych) wydał oświadczenie, 
stwierdzające: „Rezygnacja Henry
Wallace'a jest ciosem dla postępo­
wych sił kraju i dla sprawy pokoju. 
Fakt, że w rządzie nie ma już miej­
sca dla przywódcy, który by opierał 
się polityce nieustępliwości, wskazuje 
na to, jak daleko odsunęliśmy się od 
pokoju".

LONDYN (PAP). — Prasa brytyj­
ska na ogół z żalem przyjęła wiado­
mość o rezygnacji WaHace‘a.

„Times" przewiduje, że posunięcie 
to może przyspieszyć rozłam w partii 
demokratycznej w przededniu wybo­
rów.

„Daily Worker" stwierdza, że Wał- 
lace nie udaje się na pustynię poli­
tyczną, ale stanie na czele potężnej 
większości narodu amerykańskiego,

w wojnę z krajami sąsiadującymi z która popierała Roosevelta. „Pod ha- 
E g ip tem , obydwa kraje poczynią wszy. j Słem polityki popierania Narodów 
stkie kroki w celu zapewnienia bez 
pieczeństwa.

Według gazety angielskiej „Egyp- 
tion Mail" delegaci egipscy zgadzają

M IG AW KI I NIEDYSKRECJE

Zjednoczonych — czytamy — koali­
cja zamożnych republikanów i połud­
niowych demokratów obaliła zasady, 
ustalone przez naród w ostatnich wy- 

się, że propozycje angielskie są nie do j borach prezydenta i dokonała bez- 
przyjęcia. j krwawej rewolucji w polityce."

Z 45 pasażerów ocalało 18
Akc|q ra tunkow a nad jeziorem  G ander
NOWY JORK (PAP). Osiemnastu o- 

calonych pasażerów transatlantyckie­
go samolotu belgijskiego „Skymaster", 
który uległ katastrofie koło jeziora 
Gander na Nowej Funlandii, trzeba 
odtransportować do szpitala. Ciężki 
stan rannych utrudnia akcję ratowni­
czą, gdyż warunki terenowe wyma* 
gają wielkiego wysiłku.

Wobec jednak konieczności natych­
miastowego umieszczenia kilku ocalo­
nych w szpitalu, przedsięwzięto próby 
lądowania w pobliżu miejsca katastro-

zwróciła się o pomoc do narodu fran­
cuskiego, „Nie złożymy broni — głosi 
deklaracja — dbpóki Palestyna nie bę- | fy samolotów helikopterów, 
dzie wolna i niepodległa. Wielka Bry­
tania zmobilizowała 6 dywizji zmoto­
ryzowanych, flotę wojenną i 100 samo­
lotów do walki Z nami".

Lekarze służby sanitarnej, należący 
do ekspedycji ratowniczych, założyli 
na miejscu katastrofy prowizoryczny 
szpital. Zdaniem ich, kilku osób nie

Powstaje Światowa Federacja Techników
oraz m iędzyn. o rgan izacja  urbanistyki

PARYŻ. (PAP). W piątek po , rej domaga się ściślejszej współpra- 
5-ciodniowych obradach zakończył | cy na terenie międzynarodowym w

I oświadczył, że Irak i Transjordania 
U na* w Polsce mowa z Zurychu zamierzają połączyć się unią. Szczegó- 

p-zyjęta będzie podobnie jak mowa j  & zostaną opublikowane po ratyfiko- 
ze Stuttgartu, podobnie jak każda in- ; waniu projektu przez parlamenty Ira- 
m. która podważa jedność wśród na- i k u  1 Transjoidann. Wielka Brytania 
rodów, t. zn.: ze zdumieniem, że : lest powiadomioną o tych zamiarach, 
wciąż jeszcze raz po raz znajdują i Sprawy wojskowe, polityka zagranicz­

na, oświata i sprawy celne mają być
administrowane wspólnie.się tacy funkcjonujący i pretendu 

jacy do odgrywania roli politycz­
nej. obecni i byli mężowie stanu, 
których bardziej nęci współpraca z  ̂
wczorajszym wrogiem, aniżeli po­
rozumienie i współdziałanie z tymi, 
którzy tak niepomiernie wielkim 
wkładem krwi i ofiar okupili swój
udział w zwycięstwie nad wspólnym1 Na rzecc świder prowadzona jecf 
wrogiem. I przebudowa mostu kolejowego linii

Zły, bardzo zły, pełen plew jest i  Warszawa — Lublin. W związku z tym

się w Paryżu międzynarodowy kon 
grss' techników, w którym brali 
udział przedstawiciele 25 narodów. 
Zapadła jednomyślna uchwala u- 
tworzenia światowej Federacji Tech­
ników, któraby postawiła wiedzę 
techniczną do dyspozycji ONZ i\ 
UNESCO.

Postanowiono też powołać organi­
zację międzynarodową dla przepro­
wadzania badań w dziedzinie urba­
nistyki i planowania osiedli miej­
skich oraz zorganizować szereg mię­
dzynarodowych szkół technicznych 
pod kontrolą ONZ.

Kongres przyjął rezolucję, w któ-

Zmiana ruchu p o d ió w
ii m

uredsaj krasomówstwa Jes!ennego.
IBRO. wprowadzono na czas trwania robót 

ograniczenie w ruchu pociągów. M. 
in, pociąg pośpieszny Nr 901 Warsza­
wa — Dęblin, począwszy od 23 bm., 
skierowany zostanie drogą okrężną 
przez Mińsk Maź,, Pilawa, Dęblin. Od­
jazd z Warszawy Wsch. godz. 0 min, 
13, przyjazd do Dęblina g, 4 min. 05.

Poc. pośpieszny Nr 902 Dęblin — 
Warszawa do Otwocka kursować bę­
dzie bez zmiany, W Otwocku postój

NOWY JORK (API). Telewizja
w Startach Zjedn. rozwija się Szyb­
ko. Aparaty telewizyjne posiada już 
7.500 osób. Producenci zapowiadają 
masową fabrykację aparatów od­
biorczych.

-------7 -------
Kronika polityczna

Kierownik Min. spraw Zagr. minister 
OtotewsiM przylał w czoraj posła raaittewy* 
orajiaefó i nfttńetM pełnom ocnego Lu- , 
ksemiburgu, p. iiene Biiima. i MONACHIUM. (SAP). Michał Nuak,

... . . .  . .: jegomość z wąsikami a la Hitler, are-Preayidtiuan Krajowej Ra-tly Narodowej - »  • , „  ........ •
w ucirtuin:ii sn~~tti.it urtępującego w icem in i-i sz tow a n y , ja k o  p o d e jrz a n y  o z a m o rd o - 
stra cśwufciy B roniła, w a Biepowiicza na- j w anie o fice ra  a m eryk a ń sk ieg o , okazał 
dato mu order Potcnia F.esti1 uta III fe’ a©v. i rhn rvm  U m ieszczon o  coAktu wręczenia acikcutt minister Wyieech i S1* u m y s ło w o  cn ory m . u m .e s z c z o n o  go
w obecrjołcl pra.rcwn:k6w ministerstwa. t W SZp.talu psychiatryczny ttli

42 minuty, przyjazd do Warszawy 
Wscłh. godz. 5 min. 27.

Na odćillku Otwock —  Warszawa 
'kasowano pociągi trakcji elektrycznej 
Nr Nr 5936 przybywający do Warsza­
wy o godz. 23 m . 44 i pac, 5937 od- 
chodza.cy z Warszawy o godz. 4 m. 25,

Zmiany w ruchu na tej linii potrwa­
ją do 3 października br, (aS)

dziedzinie zastosowania energii ato­
mowej do celów pokojowych.

można odtransportować lądem, gdyż 
groziłoby to śmiercią. Jedynie 4 spo­
śród 18 ocalonych wyszło z katastrofy 
bez poważniejszych obrażeń.

Ustalono nazwiska ocalonych. Są to 
przeważnie Belgowie. Kilka osób po­
chodzi z Nowego Jorku. Jest wśród 
nich 8 kobiet.

29-ta sesja
Miądzynar. Organizacji Pracy
NOWY JORK. (PAP). W obradach 

29-ej sesji Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy, która potrwa do 12 paź­
dziernika reprezentują Polskę: dyr. 
dep. w Min. Pracy i Op. Społ. Hen­
ryk Altman, prof. Zdzisław Grabski, 
inspektorka pracy Adela Rusinowa, 
przedstawiciel przemysłu Józef Sa­
per i przedstawiciel świata pracy, 
górnik Michał Musioł.

W obradach bierze również udział 
przedstawiciel sekretariatu general­
nego ONZ, min. Jan Stańczyk, któ­
ry Wygłosił przemówienie powitalne 
w imieniu sekretariatu i Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej.

Teatr Polski w przededniu nowego sezonu
„Peitelopn” nu inaugurację

W Państw. Teatrze Polskim odbyła 
się wczoraj konferencja prasowa, na 
której dyrektor PTP, dr A. Szyfman, 
zapoznał zebranych z osiągnięciami 
Teatru w r. ub. oraz z jego planami 
na przyszłość.

Dążeniem PTP — mówił dyr. Szyf­
man — jest jak najszersze upowszech­
nienie kultury teatralnej w stolicy, 
drogą odpowiedniego doboru repertu­
aru, i udostępnienia teatru jak najszer­
szym masom. W r. ub. zaledwie 20 — 
25% biletów sprzedano po cenie nor­
malnej, a resztę po cenach zniżkowych 
przyznano związkom oraz młodzieży. 
16.000 biletów wydano bezpłatnie.

Nowy zespół składa się z 6 reżyse­
rów, 5 dekoratorów oraz 52 artystów. 
Z nowozaaugażowanych wymienić na­
leży: Romanównę, Małynicz, Krecz­
mara, Strachockiego, Brackiego, Gliń­
skiego i inn.

Repertuar w najbliższym sezonie 
przewiduje 6 sztuk. Na otwarcie sezo-

s. f  P.
M a r l a  A n n a  z  S i j f n d l o p ń w

R U D Z I Ń S K A
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W M ST. W ARSZAW IE
po kr&tlMch cierpieniach zimarla opatrzona św. saikra.mem lamii, przeżywszy łat 54.
Msza św. oidtoadzie się 23 bm.. i j .  w* pomietdKtó/ł&k w fcapldcy św. Karola Bo- 
romcusza na Powązkach o godz. 1140 poozjrn ńasrtaffin wyproWa-cizeme zwłok

do {iracllttry najlepszą kole>Ziainikę i człowieka wielkiego senca.
CzeĆĆ Jej parm-ci. QVJ)ZlU p ^ A.C,OiWN®K OW WYDTI.AŁU FINANSOWEGO 

EW ZAWODOWEGO FfRAICOWNEKOW SAMORZĄDU TE- 
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Oskara S0SH0WSSCSE60
INŻYNIER \ a r c h i t e k t a , d o k t o r a  n a u k  t e c h n i c z n y c h  
r KOT ES ORA ZWYCZAJNEGO POLITECHNIKI WARSZAWISKIEJ 

połpięleja w nblężeniiiu Wars nawy 1939 r.
dinii 24 września br. o godz. 9 rano odbędaię się iafWbne w  ki-
- - ,;e parafii św. Jaikwba przy ul. GrójedkieJ. mm-l

W drugą bolesną rocznicę bohaterskiej śmierci poległych W obronie Warszawy
SYNÓW

Jerzego Janusza Borodin
POR. POWSTAŃCA A. K. Z 1-go BAONU CHROBRY 

PSEUD. WIENIAWA t

Tadeusza Antoniego Borodin
SIERZ. PODCHORĄŻEGO POWSTAŃCA A. K. Z I-go BAONU CHROBRY 

PSEUD. W IENIAW A O.
Odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój Ich dusz dnia 24 września o godz.
3-ej rano w kościele £rzy uf. Skaryszewskiej, o czym zawiadamiają przyjaciół, 
kolegów 1 znajomych zmarłych, pogrążeń; w głębokim smuttku
k . sesa-i 1 r o d z i c e .
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STANISŁAW JORDAN-WARZYCKI 

por. JERZY SZUMSKI
DOWÓDCA V KOM1P IEI BA TAL. ZGRUP. K.PT. KRYSKI 

poległ tul cternlakowle 24 września 1944 t .
Na.bc-ieftatłwo totofane w drugą room lcą  fen.ienci odbędzie «ig iw ikóiciafo Sw. A .„ 
ksandra (Pl'Ac Trzech Krzyży) dnia Wtrzedftlii 1046 r. o  godz. 9 i pół fana
o czarni ziaiWittdigmtają znaijomyiclh
293S11 RODZICE, ZONA, SIOSTRY,
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W pierwszą boleoną rocznicę Śmierci ukochanego męża
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J Ó i « f a  S A K O W S K I E G O
KONSTRUKTORA APARATÓW  W ULKANIZACYJNYC 8  

odbędzie się natoożeAstkąo żałobne w  (kościele fi W T rójcy  na, Solóu W dniąi 24
■kTzeŚhia o godz. 9-ćj, o tjzynń zawiadamia rodzinę 1 przyjaciół
9T4D0-1 Z O N A .

nu PTP występuje 1 premierą kome­
dii L. H. Morstina „Penelopa" w re­
żyserii Wyrzykowskiego z Romanów- 
ną w roli tytułowej,. Potem zobaczy­
my: „Szkołę obmowy" Sheridana; tra­
gedię Ajschylosa „Oresteja"; Ostrow­
skiego: „Wilki i owce" lub „Szalone 
pieniądze" w przekładzie Tuwima; 
„Hamlet" Szekspira oraz „Dwfa teatry*1 
Jerzego Szaniawskiego.

Rok bież. PTP pragnie poświęcić 
odbudowie Warszawy. Projektowane 
jest urządzenie — na marginesach nor­
malnej pracy teatralnej — specjalnych 
widowisk na rzecz odbudowy stolicy,

Z sali KRN
Pierwszy dzień obrad zakończył

się burzliwie. Drugi za to był praw­
dziwym zawieszeniem broni, albo — 
jeśli kto woli — dniem „pracy or­
ganicznej".

Nikt nikomu nie przerywał. Z ni­
czyich ław nie padały wrogie okrzy­
ki, czy chociażby tylko pomruki 
niechęci. Co najwyżej gdzie nie­
gdzie i od czasu do czasu — iro­
niczne uśmiechy.

W dyskusji nawet przedstawiciel, 
opozycji w zasadzie wyraził pozy­
tywny stosunek swego stronnictwa....

Pierwszy i nienajmniejszy sukces 
trzyletniego Narodowego Planu Od­
budowy.

I gdybyż ta zgoda mogła trwać 
równie długo, jak_ realizacja Planu! 

* *
. Min. Minc przemawia. Skupione 

światło lampki ustawionej na try­
bunie, załamuje się w szkłach oku­
larów i wraca wzmożone o blask 
inteligencji.

Okrągłym gestem mówca kreśli 
zarysy planu. W bojowy szyk żoł­
nierzy idących wielokrotnie do ata­
ku ustawia min. Minc swoje potę­
gujące się powtórzenia retorycz­
ne: o strumieniu ludzi, ziarna, na­
wozów, maszyn, które popłyną na 
Ziemie Odzyskane, by je na zaw­
sze zespolić z resztą Polski.

O strumieniu żywności, tkanin, 
obuwia i... papierosów, które prze­
mienią 3-letni plan w plan sytości. * * *

Po wygłoszeniu swego referatu, 
prezes CUP min. Bobrowski wraca na 
lawę ministerialną i siada obok min. 
Minca. Nachylają się ku sobie i — 
jak dwaj towarzysze broni zespole­
ni wspólną sprawą i wspólną na­
dzieja na wspólne zwycięstwo — o 
czymś szepcą bez ustanku...

O czym że, jeśli nie o Planie. 
O wielkim planie sytości i dobrego 
przyodziewku dla milionów skrom­
nych i dziś niedostatek jeszcze cier­
piących współobywateli.

*  *  *

Podczas referatu min. Dąbrów 
skiego wicepremier Mikołajczyk stu* 
diuje pilnie doręczoną mu właśni# 
„Gazetę Ludową".

Korzystamy z okazji, by przyj­
rzeć się dokładnie ministrowi Rol­
nictwa i szefowi opozycji.

Twarz dobrodusznie okrągła, ale 
zamknięta w sobie, nieprzenikniona.

Odłożył gazetę, wetknął w usta 
papierosa. Ulubionym ruchem oparł 
głowę o prawą rękę, i patrzy nie- 
widzącymi oczami na mówcę,

Łudząco kogoś przypomina w tej 
chwili. Szukamy w pamięci.

Ależ tak! Co za uderzające podo­
bieństwo do Churchilla!

Oczywiście, tylko fizyczne i po­
wierzchowne. * # #

Godzina 17.05. Rozpoczyna się po­
siedzenie wieczorne. Na sali jeszcze 
pustawo. Ławy ministrów również 
świecą pustkami.

Trudno, 3 referaty gospodarcze 
t poranna dyskusja były — mimo
wszystko -— wyczerpujące.* * #

Przemawia poseł Bertold z PSL
„Nowe Wyzwolenie".

W pierwszym rzędzie ław peese- 
Iowskich — posłanka Chorążyna, 
min. Kiernik, poseł Bańczyk. Ten 
ostatni w pozie marzącej odchylił 
głowę do tyłu i tylko słucha pilnie. 
Min. Kiernik gęsto potakuje, a po<- 
słanka Chorążyna energicznie roz­
prawia.

Może o nowych interpelacjach?
Sław.

P ie rw s zy  s tra jk
w Berlinie

BERLIN (API). W strefie amery­
kańskiej Berlina rozpoczął się strajk 
robotników niemieckich. Jest to 
pierwszy strajk od czasu kapitula­
cji. Pracownicy fabryki Schwaben- 
thal & Co odmówili pracy, żądając 
śledztwa przeciw dyrektorowi fabry­
ki, któremu zarzucają nadużycia.

Nowa galeria przestępców wojennych
Wkrótce szereg procesów w strefie amerykańskiej

BERLIN (API). Zgodnie z decy­
zją amerykańskich władz okupacyj­
nych dawny obóz koncentracyjny 
w Dachau będzie stałą siedzibą Naj­
wyższego Trybunału Wojskowego 
dla przestępców wojennych.

Obecnie przygotowywane są dwa 
wielkie procesy, obejmujące nową 
serię przestępców, oskarżonych o 
zbrodnie, popełnione w obozach kon­
centracyjnych w Mauthausen i Da­
chau. Przygotowuje się również „pro­
ces Malmedy", który obejmie prze­
stępstwa, dokonane na jeńcach ame­
rykańskich, wziętych do niewoli w 
grudniu 1944 r.

Wśród oskarżonych, internowa­
nych w Dachau, znajdują się: dr. 
Knochen, szef policji bezpieczeń­

stwa we Francji, SS-man Raener, 
gauleiter Karyntii; SS-man Meissner, 
szef kancelarii ftihrera, Lammers, 
szef kancelarii Reichu, prof. Brach- 
te, osobisty lekarz Hitlera; mar­
szałkowie Kesselring i Milch, puł­
kownik Brauchitsch (syn generała, 
adiutant Goeringa) oraz generał Gu- 
derian.

Z E  Ś W I A T A
ATENY. Brytyjska flota śródziemno­

morska, która odbywa manewry na 
morzu Egejskim, przybyła w sobotę do 
portu Mauplis w płd.-wsch. Grecji.

WASZYNGTON. Skarbnikiem M ię­
dzynarodowego Banku Odbudowy zo­
stał Holender, D. Cren de Jongłi.

W dSrugią bolesna roczml-eę śmierci

« .  f  p .

J U R K A

T O M A S Z E W S K I E G O
SYNA LUBOMIRA i LUCYNY z BART L OMIE J C Z Y K O W 
SKRZYPKA UCZNIA PROF. STEFANA HERMANA,

UCZNIA KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO (KLASA FORTEPIANOWA) 
łącttttUu A. K. pseud. „J u r g  lot l« t Batalionu Rotmistrza „Gardy*1 i kaipitana „Zawady**, poległego w powstaniu na M okotowie 

odfpranyioina będzie urna żałobna w ko^rfełe 8w, Aleksandra, Plac Tri*oh K rzy­
ży dnia 28 b m. o  godz. 7 ej rano, o czym zawiadamiaj a źyeilirwynfh Jego psmiaci 
26181-1 RODZICE, SIOSTRA, BRAT, SZWAGIER i RODZINA.

Henryk SŻCZY6LIŃSKI
j RTYSTA M ALARZ, B. PREZES W ARSZ. TOW. ARTYSTY CZNEGO 
-FICEK WOJSK POLSKICH, ODZNACZONY KRZYŻEM WALECZNYCH 

vŁRZY2SE/M NIEPODLEGŁOŚCI, MEDALEM POLSKA SWEMU OBROŃCY 
i SREBRNYM KRZYŻEM  ZASŁUGI 

UratoM iy w 1R81 r „  m iar; 24.IX.1944 r. w Warszawie 
Dft-ła 24.9.48 r. o go<dz. 10 odbędzie się ekshumacji* z pmWlzóryaznej mogiły przy 
ul. Piusa XI róg Kruczej .1 M okotowskiej, po czyim nastąpi przewiezienie z wiole 
i złożenie 'do grobu na CThSrttarzu Pów^ązikowsk i ni.

Na smuititty ten bbf®ą|de& zapras-zajtą ‘znajomych i przyjaciół 
28947-1 ZONA, SYN, SYNOWA t RODZINA,

»
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Nasze ZOO
W „kuluarach" Zoo również toczą 

6ię ożywione i niebyłej akie rozmowy.
Oto para statecznych i flegmatycz­

nych pingwinów dzieli się dyskretnie 
głębokimi spostrzeżeniami na temat 
spraw ptasich. A może i ludzkich? 
Natomiast temperament poniósł mów­
cę koguciego i skacze do oczu krukowi, 
który już nie jedno widział na świecie.

A ta kózka młodociana, nie pomna 
tego, że się przecież tylko na pochyłe 
drzewo skacze, chce koniecznie o 
czymś przekonać swą doświadczoną 
ciotkę.

Zwierzęta postępują Jak ludzie? A 
może ludzie — jak zwierzęta?

Stypendia dla dzieci
pawsiaiaśw warszawskich

Na ostatnim posiedzeniu Powiatowa 
Rada Narodowa w Szczytnie uchwali­
ła jednogłośnie ufundować dwa 6 ty pen 
dia dla dziecka powstańca warszaw­
skiego w kwocie 3.000 zł miesięcznie.

272 ty s . paczek
przywieziono w sierpniu

Bardzo ożywiony był przywóz do 
Polski paczek zamorskich w -ciągu 
sierpnia. W ciągu całego miesiąca przy 
wieziono z zagranicy do Polski 272.722 
paczki, podczas kiedy w m-cu poprzed­
nim było ich tylko 184 tys„

Największa ilość paczek nadeszła ze 
Stanów Zjednoczonych, bo aż 240 tys. 
i z Anglii — 29 tys. Pozostałe paczki 
nadeszły ze Szwecji.

Upamiętnienie miejsca
kaźnl w Celesfyiiswie

W  Celestynowie odbyło się poświę­
cenie pomnika, upamiętniającego miej­
sce zbiorowych kaźni' w r. 1939 i 1944.

Pomnik projektował Józef Gasy.

Newe linie kolejowe
na Mazurach

W bieżącym miesiącu oddane będą 
do użytku odbudowane linie kolejowe: 
Olsztyn — Czerwonka — Mrągowo — 
Baranowo oraz Czerwonka — Bisku­
piec — Szczytno.

Przeprowadza się również odbudowę 
torów na trasie Baranowo — Mikołaj­
ki oraz Ełk -— Orzysz — Mikołajki.

Budownictwo w  Polsce
przestawia się na sprzęt mechaniczny

294 m iliony z ł
pochłonęły kolonie lotnio

Doceniając znaczenie wychowania 
zdrowego młodego pokolenia Min. 
Aprowizacji otoczyło w roku bieżą­
cym specjalnym staraniem kolonie 
letnie dla dzieci.

Na każde dziecko, znajdujące się 
na koloniach, przeznaczono dodatko­
wo 15 kg ziemniaków, 15 Itr. mleka, 
0,5 kg masła i 5 jaj, wartości 570 zt 
Prowianty te zakupił Fundusz Apro- 
Wizacyj ny.

Biuro Funduszu Aprowizacyjnego
wypłaciło na uzupełnienie wyżywie­
nia dzieci przebywających na kolo­
niach łącznie 294 miliony zŁ

Natalie praw własności
na Ziemiach Odzyskanych

W Katowicach odbyła się narada 
nad praktycznym wykonaniem de­
kretu o nadaniu praw własności na 
Ziemiach Odzyskanych.

W konferencji, której przewodni­
czył wojewoda śląsko-dąbrowski, 
gen. Zawadzki, wzięli udział staro­
stowie, przedstawiciele miast opol­
skich, placówek PUR-u, komitetów 
osadniczych i delegatów osadników 
wojskowych.

Sprawa jest olbrzymiej doniosło­
ści, bowiem zrealizowanie dekretu 
usunie stan dotychczasowej tymcza­
sowości i przez przyznanie osadni­
kom własności gospodarstw rolnych 
stworzy trwałe podstawy zagospo­
darowania Ziem Odzyskanych.

Przemysł naftowy odzyska
część swych urządzeń

Polska ekipa rewindykacyjna prze­
mysłu naftowego powróciła z obja­
zdu po strefie okupacyjnej amery­
kańskiej.

Zabezpieczono na miejscu zgórą 
600 wagonów urządzeń i różnych 
materiałów, w tym 125 obrabiarek 
warsztatowych, 10 urządzeń, pewną 
ilość motorów elektrycznych, stali, 
lin stalowych, rur wiertniczych oraz 
materiałów pomocniczych.

Wymienione materiały przybędą 
do kraju w najbliższych tygodniach.

106.138 przedsiębiorstw
handlowych w Polsce

Na dzień 1 lipca b. r. według o- 
statecznycśi danych Izby Przemysło­
wo-Handlowej, było w Polsce czyn­
nych ogółem 106.138 przedsiębiorstw 
handlowych.

W liczbie tej było 79 oddziałów 1 
agentur Państwowej Centrali Han­
dlowej, 5.346 placówek handlu spół­
dzielczego oraz 100.713 prywatnych 
przedsiębiorstw handlowych.

W budownictwie przedwojennym 
większość firm hołdowała zasadom 
pracy opartej na sile ludzkiej. Przy 
niskich stawkach płac i dużej po­
daży siły roboczej opłacalność była 
zapewniona. Przedsiębiorstwa nie 
martwiły się o konserwację i na­
prawę sprzętu, który w czasie mie­
sięcy zimowych wymaga zawsze 
gruntownego przeglądu. Słabo rozwi­
nięte budownictwo nie wymagało 
zwiększenia tempa prac, a tym sa­
mym zastosowania przy robotach 
sprzętu mechanicznego.

Wyposażenie mechaniczne niewiel­
kiej ilości tych firm, które poczy­
niły przed wojną inwestycje w ma­
szynach uległo w czasie wojny cał­
kowitemu roagrabieniu przez Niem­
ców. To co zastaliśmy na naszych 
ziemiach po wyzwoleniu znajdowało 
się w stanie mocno zużytym oraz 
w niewielkiej ilości. Gospodarowanie 
sprzętem tym do wiosny b, r. było 
na założeniach, niejednokrotnie nie- 
odpowiadających obecnym wymaga­
niom, stawianym przez budownictwo, 
Olbrzymi zakres prac przy budowie 
kraju, wzmożone tempo robót po­
trzebują zastosowania maszyn. Tam, 
gdzie dawniej wystarczała siła rąk 
ludzkich, dziś musi pracować jeszcze 
dodatkowo maszyna.

KOMISARIAT SPRZĘTU 
BUDOWLANEGO

Dla zapewnienia planowego roz­
działu maszyn budowlanych, znajdu­
jących się w ręku państwa, powo­
łano Komisariat dla Spraw Sprzętu 
Budowlanego. Zadaniem Komisariatu, 
który swą pracę rozpoczął w kwiet­
niu b. r., jest zakup nowych ma­
szyn oraz rozprowadzenie posiadane­
go sprzętu budowlanego. Sześć eks­
pozytur: w Warszawie, Poznaniu, 
Katowicach, Gdyni, Wrocławiu i 
Szczecinie obejmuje na razie najbar­
dziej zniszczone okręgi kraju,

— Przy zamówieniach, które'doko­
nywane są obecnie głównie za po-

Na fotomontażu, u gó­
ry, zgarniacz ziemi, po­
ruszany przy pomocy 
ciągnika na gąsieni­
cach. Służy on do niwe­
lowania dróg. Z lewej — 
lekka betoniarka, o po­
jemności 3/4 m. sześć., z 
napędem elektrycznym. 
Z prawej — nowoczesny 
walec do ubijania ziemi 
i dróg

Potrzebna Uległa
maszynistka

niotMhwIite n Językami i stenografią
Zgłoszenia „CZYTELNIK” 
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Kiedy lalki zaczynają żyć
W  f i lm o w e j  k r a in ie  b a ś n i

Przekraczając próg niewielkiego po­
mieszczenia — budynku Wytwórni Fil­
mowej W.P. przy ul. Narutowicza w Ło 
dzi, wchodzimy w krainę baśni. Na tle 
szafirowego nieba Z puszystymi obło­
kami stoi domek kryty czerwoną da­
chówką. W oknie pierwszego piętra 
pękata postać, kot i zawieszony w 
klatce szpak... Zaglądamy przez okien­
ko do miniaturowego pokoiku na par­
terze. Na podłodze leży wyciągnięty 
jakiś chudeusz. Postacie, które widzi­
my to „Paweł i Gaweł".

Jesteśmy w pracowni kukiełkowych 
filmów krótkometrażowych. Ten dział 
polskiej produkcji filmowej jest jesz­
cze w stadium „laboratoryjnym"; pro­
wadzone są doświadczenia po jakiej 
linii ma pójść produkcja filmu kukieł­
kowego i na jakich koncepcjach arty­
stycznych ma znaleźć oparcie. Obecnie 
istnieją dwie koncepcje. Jedną reali­
zuje Ryszard Potocki wprowadzając 
do swoich filmów wątek baśniowy, 
drugą znowu Wasilewski, stwarzając 
postacie i sytuacje zupełnie niepraw­
dopodobne, czasem makabryczne.

Który z tych kierunków okaże się 
lepszy zobaczymy, jak będą realizowa­
ne pierwsze filmy kukiełkowe. Tym­
czasem w pokoju przegrodzonym kur­
tyną wre praca. Obydwaj artyści re­
prezentujący odmienne koncepcje, pa­
trzą czasem zazdrosnym okiem w stro­
nę sąsiada zza kurtyny. Trawestując 
słowa bajki „Paweł i Gaweł" nakrę­
canej przez A. Potockiego można by­
łoby rzec „Potocki z Wasilewskim w 
jednym stali domu".

Zenon Wasilewski, pracujący obec-

V
nie nad kilkoma krótkimi obrazami 
(od 40 do 100 mtr.), m. in. przygoto­
wuje krótkometrażówki „Roztargnio­
ny profesor" i „Ruch to zdrowie".

JAK POWSTAJE FILM 
KUKIEŁKOWY 

Praca nad filmem kukiełkowym jest 
niezwykle żmudna i wymaga dużej 
cierpliwości. Film kukiełkowy nakrę­
cany jest po jednym okienku kliszy 
filmowej. Pomiędzy dwoma zdjęciami 
trzeba zrobić niewielki ruch postaci 
kukiełkowej. Gorzej jest gdy równo­
cześnie na planie znajduje się kilka 
postaci. Tak np. przy filmie „Paweł i 
Gaweł" trzeba było zrobić nieznaczny 
ruch ręki pękatego Pawła, rozchylić 
mu lekko usta, przesunąć trochę gałkę 
oczną, równocześnie podnieść lekko 
ogon kota i otworzyć dziób szpakowi 
w klatce. Najgorsze jest przy tym, to, 
że nie ma żadnej oprócz pamięciowej 
kontroli ruchów filmowych postaci, a 
ta bywa czasem zawodna.

Jedną z poważniejszych trudności 
było stworzenie wzoru lalki... która by 
mogła wykonywać elastycznie wszy­
stkie możliwe ruchy.

Trudność tę artyści przezwyciężyli i 
prace nad pierwszymi filmami kukieł­
kowymi są daleko zaawansowane, tak 
że pewnie równocześnie z filmem „Za­
kazane Piosenki" zobaczymy już ko­
miczne postacie „Pawła i Gawła".

(m.g.)
■ -------------

średnictwem UNRRA ■— informuje 
inż, Wołotkiewicz, dyr. KSB — kła- 
dziemy główny nacisk na dostawę 
maszyn najnowocześniej szych. Ostat­
nio otrzymaliśmy w ramach dostaw 
UNRRA 200 betoniarek. Są to na 
ęgół maszyny dość lekkie, łatwe do 
transportowania i zaopatrzone w 
motory elektryczne, Dobrym nabyt­
kiem są cztery łamacze kamieni, 
maszyny dotychczas nieznane w Pol­
sce, stosowane do przeróbki kamieni, 
cegły na tłuczeń do betonu. Łama­
cze otrzymały fabryki wyrobów be­
tonowych w Sandomierzu i Puła­
wach. 60 anglodoserów (boczny spy­
chacz ziemi) i buldoserów (czołowy 
spychacz ziemi) pracuje już przy ni­
welowaniu terenu pod budowę no­
wych lotnisk i dróg. Spora ilość kom­
presorów, rozdzielona po większych 
robotach rozbiórkowych, ułatwia roz­
bijanie konstrukcji betonowych. 
Pompy odśrodkowe, automatyczne 
Zgarniacze ziemi, kopaczki, wszystko 
to znacznie przyspiesza wykonanie 
prac. Ciekawostką pośród otrzyma­
nego sprzętu budowlanego są wibro- 
bloki, do wyrobu cegły pustakowej 
i płyt betonowych różnych rozmia­
rów. Wartość maszyn otrzymanych 
za pośrednictwem UNRRA oceniono 
na 60 milionów zł. Jest to dopiero 
jedna trzecia sprzętu przewidzia­
nego dla Polski w ramach ogólnych 
dostaw.

Sprzęt budowlany poniemiecki, któ­
ry dotychczas znajdował się pod za­
rządem Urzędu Likwidacyjnego zo­
stanie również przejęty przez KSB.

KRAJOWA
PRODUKCJA SPRZĘTU

W celu nasycenia rynku budowla­
nego sprzętem czynione są zamówie­
nia na nowe maszyny. Jako najpo­
ważniejszy producent brany jest 
pod uwagę przemysł krajowy. Pro­
dukować będziemy u siebie betoniar­
ki i wapniarki. Niemniej jednak 
zawarto szereg umów z firmami za­
granicznymi.

Pożegnanie lata

K o n tro la  m ieszkań
w Krakowie

Brygady kontrolne Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej w Krakowie 
przeprowadziły kontrolę 4.000 miesz­
kań. Zabezpieczono około 300 miesz­
kań, należących do spekulantów i sza­
browników oraz mieszkań niewyko­
rzystanych. Od dzisiaj, 22 września wkraczamy w sezon jesienny.

M. in, fabryki szwajcarskie wy­
konują dla .nas sześć maszyn do 
przeróbki gruzu ceglanego. Maszyny 
te w pierwszej kolejności użyte bę­
dą w Warszawie. Prowadzone są 
obecnie rozmowy z przemysłem 
francuskim na dostawę motorów 
spalinowych, potrzebnych do poru­
szania betoniarek oraz wind budo­
wlanych, W Szwecji zamówiono 
ostatnio większą partię młotów 
pneumatycznych.

Obok zaopatrzenia firm budowla­
nych w maszyny, KSB stara się 
rówmież usunąć jedną z bolączek tj, 
brak pomocniczego sprzętu. W naj­
bliższym czasie otrzymamy ze Szwe­
cji gwintowniki oraz wysokogatun­
kowa rozwiertarki,

Sprzęt budowlany rozdzielony jest 
zależnie od zapotrzebowania, między 
firmy państwowe, spółdzielcze i pry­
watne na zasadach dzierżawy, (as)

Z  K R A J U
(Obsługa własna).

STOCZNIE POLSKIE BUDUJĄ 
6 NOWYCH STATKÓW

GDYNIA. Ostatnio podpisano m c .  
wę między linią Gdynia — Amery­
ka a Zjednoczeniem Stoczni Pol­
skich o budowę 6 węglowców pc 
2540 ton każdy.

Niezależnie od projektowanej bu­
dowy, stocznie nasze prowadzą re­
monty i naprawy statków i okrę­
tów wojennych. W ciągu ub. mie­
siąca stocznie wyremontowały 60 
statków krajowych, 11 okrętów wo­
jennych i 12 statków zagranicznych.

NIEMCY WYWOŻĄ TŁUSZCZ
SZCZECIN. Repatriowani z Pol­

ski Niemcy wywożą ze sobą olbrzy­
mie toboły wszelkiego rodzaju sprzę 
tu, odzieży, żywności i tp. Po więk- 
szej części Niemcy przybywają na 
punkt etapowy- z workami, załado­
wanymi ogromną ilością rzeczy. Na 
etapach PUR-u w Szczecinie skon. 
fiskowano Niemcom do dn. 31 sierp­
nia br. samego tylko tłuszczu 5 479 
kg., mąki 1.467 kg., kawy 20 kg., 
herbaty 14 kg. i tysiące kilogramów 
Innych artykułów o łącznej warto­
ści ok. 10 mil. zł. Wszystkie te to­
wary przekazano wydziałowi apro­
wizacji. Czyż nie słuszniej byłoby 
przekazać je polskim repatriantom 
ze wschodu?
11 TYS. WARSZTATÓW RZF

MIESLNICZYCH NA DOLNYM 
Śl ą s k u .

Wrocław. W ostatnią niedzielę od* 
było się we Wrocławiu uroczyste 
poświęcenie sztandaru Cechu Kraw. 
ców i Włókienników wrocławskich

W y s ta w a
dnkćw  toruńskich

Wystawa druków toruńskich, urzą* 
dzona staraniem Książnicy Miejskiej 
im. Kopernika oraz drukarni toruń­
skich, zawiera szereg interesujących 
eksponatów m. in. oryginalny list 
Adama Mickiewicza z r. 1844 oraz 
zeszyt z klasówką łacińską Jana Ka­
sprowicza, gęsto korygowaną czerwo­
nym atramentem. Większość ekspo­
natów związana jest z kulturą m, To­
runia.

W. ŁADA - MOCZARSKI 4}

Ostatnie trzy dni Mussoliniego
(„The Atlantic Monthljj" — Boston) 

F I N A Ł

Pułkownik Valerio nie miał ani 
specjalnego pisemnego rozkazu ani 
listy osób, które miały być straco­
ne. Nie było w tym nic dziwnego, 
gdyż dotychczas nie było żadnego 
pewnego i odpowiedzialnego połą­
czenia pomiędzy Dongo a Mediola­
nem, a jednocześnie Rada Główna 
w Mediolanie me wiedziała nawet 
dotychczas dokładnie kogo pochwy­
cili partyzanci. Pułkownik Valerio 
zażądał więc od Pedro sporządzenia 
listy imiennej tych 49 osób, które

zostały pochwycone przy Musso i w 
Dongo. Lista ta zawierała nie tylko 
nazwiska ministrów i dygnitarzy 
faszystowskich, lecz również i szo­
ferów. Z listy tej Valerio, prócz 
Mussoliniego i Claretty Petaccio, 
wybrał następujących 16 nazwisk: 
Alessandro Pavalini, Francesco Bar- 
racu, Paolo Porta, Nicola Bombacci, 
Vito Casalnuovo, Ernesto Daąuanno, 
Piętro Callistri, Gottfredo Coppola, 
Augustu Liverani, Luigi Gatti, Rug- 
gero Romano, Mario Nudi, Fernan­
do Mezzasoma, Paolo Zerbino, Uttin- 
perger i Marcello Petacci. * Dopiero 
po przybyciu płk. Valerio do Dongo 
okazało się, iż ów „konsul hiszpań­
ski", w którego aucie znajdowała 
się Claretta, był jej rodzonym bra­
tem, Marcello Petacci.

P$c. Valerio wraz z Mussolinlm 1 
Clarettą Petacci opuścili dom w 
Banzaniego ok. godz. 4_ej. Duce 
miał na sobie szary płaszcz z wyso­
ko podniesionym kołnierzem. Nisko 
nasunięta czapka zasłaniała twarz. 
Claretta Petacci miała na sobie sza­
ry kostium i jedwabną chustkę. 
Mussolini i Claretta mieli na no­
gach wysokie czarne buty do kon­
nej jazdy. Eskortę łtanowill: płk.

Yalerio, partyzant Piętro oraz inni I
dwa partyzanci, którzy byli na 
nocnej warcie, Mussolini i jego ko­
chanka udali się wpierw drogą gór­
ską ku Via del Reale, później zeszli 
na dół i zboczyli na Via Mainoni 
lTntignato.

d r o g a  Śm ie r c i
Via Mainoni lTntignato prowadzi 

ku niewielkiemu placykowi, na któ­
rym stało długie kamienne koryto 
ze ściekającą wodą. Na wschodnim 
krańcu placyku znajduje się zakręt,,

prowadzi on do drogi Nr. 24 Mag-
gio, która zakręca około Azzano a 
dalej prowadzi przez miejscowość 
Giulino. Na zakręcie drogi oczeki­
wało auto płk. Valerio, Tu zatrzy­
mano się. Wszyscy wsiedli do auta. 
Ruszono wzdłuż drogi Nr. 24 i 
wkrótce osiągnięto maleńką miej­
scowość Giulino di Mezzegra. Tu 
zatrzymano się przed bramą, na 
której widniał Nr. 14, W tym miej­
scu zakręt szosy sprawia, że dro­
ga jest niewidoczna od północy. Nie 
widać jej również od południa. Po

przez parkany z lewej strony w kie­
runku jeziora można dostrzec drze­
wa w Tremezzo. Z drugiej strony 
jeziora leżą pola dokoła Bellagio.

Za parkanami, o parę kroków w 
głębi znajduje się willa Belmonte. 
Przy wejściu wisi tabliczka z Nr. 
14, Tu właśnie kazał Valerio wy­
siąść z samochodu Mussoliniemu i 
Clarecie Petacci. Tu właśnie usły­
szeli wyrok śmierci, który padł z 
ust płk, przybyłego z Mediolanu. 
Mussoliniemu rozkazano podejść bli­
żej do murowanego parkanu z le­
wej strony w samym kącie ogrodu. 
Po chwili padł strzał z karabinu 
płk. Valerio. Stał on nieco z boku 
od Mussoliniego. Pięć kul przebiło 
pierś Duce. Upadł na kolana. Po 
chwili ciało przewróciło się i jedno­
cześnie obróciło się w stronę par­
kanu.

Teraz przyszła kolej na Clarettę 
Petacci. W ostatniej chwili podnio­
sła ręce, jak gdyby broniąc się. Kil­
ka kul przeszyło jej pierś, padła tuż 
obok Mussoliniego, Ich ciała doty­
kały się wzajemnie.

Egzekucja miała miejsce pomiędzy 
(godz. 4.15 a 4.30.

MASOWA EGZEKUCJA
Yalerlo wrócił natychmiast do 

Dongo, W międzyczasie wszystkich 
schwytanych, trzymanych dotąd pod 
strażą w Germasio, przewieziono 
do Dongo. Po przybyciu Valerio 
poczyniono niezwłoczne przygotowa- 
nai do egzekucji pozostałych szesna­
stu osób, wybranych przez niego » 

\M*ty Pedro.

z pobliskiego klasztoru zwrócił się 
z prośbą do płk. Valerio, by pozwo­
lił udzielić ostatniej pociechy reli. 
gijnej tym, którzy tego zapragną 

, Minister Romano i Liverani jui 
! przed tym zwracali się o to. Valeric 
j zezwolił. Wyznaczył jednak kilka 
i minut zaledwie czasu. Gdy zakonnik 
| zwrócił uwagę na to, że wyznaczona 
! czasu nie jest wystarczająca 
dla tak znacznej ilości skazanych, 

j Vałerio odrzekł, że względy wojsko- 
|we nie pozwalają na przedłużenie 
i teSo terminu. Zakonnik udzielił ab- 
i solucji zbiorowej. Skazanym kazano 
i odwrócić się w stronę jeziora. By- 
!j° , rzeczą jasną, że strzały padnę %
; tym, Barracu zwrócił się do Yalerio 
i jz prośbą, by dla wykonania wyro- 
1 *u wyznaczono mu oddzielny plu- 
1 ton,̂  gdyż jako nagrodzonemu wy­
sokimi orderami za męstwo w po- 

I przedniej wojnie przysługuje mu 
prawo bardziej honorowej śmierci.

Valerio odmówił. Z grupy skaza­
nych rozległy się jakieś okrzyki 
Jednocześnie padła komenda. Pluton 
składający się z kilku żołnierzy par­
tyzantów przybyłych z Mediolanu 
1 miejscowych uczestników Ruchu 
Wyzwoleńczego dał ognia. Była do­
kładnie godz. 5.17. Po chwili padła 
druga i trzecia salwa. To był ko 
nieć.

Wóz ciężarowy zabrał ciała z Don. 
go do Azzano. Tam też przywieziono 
zwłoki Mussoliniego f* Petacci. Póź­
niej ciała wszystkich rozstrzelanych 
przewieziono razem do Medtolaru



Jaki fyp szkoły
Jeszcze 1.200.000 młodzieży jest poza szkełą

W warunkach odmiennych niż przed 1.200.000 młodzieży w wieku 15—18 ; two, brązownietwo i obróbkę me. 
1939 r. stanęliśmy dziś przed za- lat pozostaje poza szkołą i w dal- j chaniczną. Gimnazja budowlane 
gadnieniem uprzemysłowienia kraju, szyrn ciągu więcej młodzieży trafia i wprowadzają w budownictwo dro-
Zmieniło się nasze położenie w Eu- do szkół ogólnokształcących niż za 
ropie, przesunęliśmy granice zachód- wodowych.
nie do Odry i Nysy, uzyskaliśmy | Utrzymaniem i rozbudową szkół 
szeroki dostęp do morza, powiększy-j zawodowych zajmuje się u nas nie 
liśmy nasz potencjał przemysłowy. j tylko Ministerstwo Oświaty, lecz 

Szkoła polska, aby służyła potrze- również i inne, jak Min. Rolnictwa, 
bom naszego życia, nie może pozo- Min. Frzemysłu oraz Min. Kultury 
Stać obojętna na te zmiany. Brak i Sztuki. W ubiegłym roku szkol- 
specjalistów, jaki odczuwamy na nym mieliśmy ogółem 514 szkół za~ 
każdym kroku, na czoło zagadnień j wodowych podlegających Min. Oświa- 
oświatowych wysuwa przede wszyst- j ty, wobec 763 szkół tego typu przed 
kim szkolnictwo zawodowe. | wojną. Obecnie liczba ta wzrosła do

Jakże przedstawia się sytuacja ńa 981 typu zasadniczego i 388 szkół 
tym odcinku w chwili obecnej? ; dokształcających, oraz 337 kursów 

Liczbę naszej młodzieży w wieku dokształcających. Liczba nauczycieli 
od 15 do 18 lat ocenia się na zatrudnionych obecnie w szkolnictwie 
1.609.000. Z tej liczby około 220 tys. i zawodowym, podlegającym Minister- 
uczęszcza do szkół średnich ogól-1 sfwu Oświaty, , wynosi 10.428. Naj- 
nokształcących a około 200 tys. d o : więcej szkół zawodowych mamy w 
szkół zawodwych. Jeśli weźmiemy ! Okręgu Szkolnym Krakowskim (223), 
pod uwagę zmniejszenie się' ludności! najmniej w Olsztyńskim (9). 
naszego państwa o przeszło 30 proc , j Ministerstwo Przemysłu utrzymuje 
liczba ta przewyższa proporcjo- ; w b, r. 70 szkół typu zasadniczego 
nalnie stan przedwojenny. Jest to i i 49 dokształcających oraz 96 kur­
wiąc sukces poważny, ale mimo to i sów zawodowych. Pewną ilość szkół 
znikomy jeszcze w porównaniu z 1 specjalnych prowadzi również Mi- 
potrzebami w tej dziedzinie. Albo- j nisterstwo Kultury i Sztuki, Mini- 
wiem jeszcze w dalszym ciąguj sterstwo Zdrowia, Min. Komunikacji

oraz .Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów.

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI
Ukończenie szkoły zawodowej za­

pewnia pracę w każdej dziedzinie 
naszego współczesnego życia. Szkoły 
gimnazjalne i licealne o charakte­
rze rolniczym przygotowują do pra­
cy w gospodarstwach rolnych, w 
ogrodnictwie, leśnictwie, w gospo­
darstwach hodowlanych; Szkoły me­
talowe kształcą blacharzy, ślusarzy, 
kowali, zegarmistrzów, jubilerów, 
mechaników samochodowych, kole­
jowych, budowniczych okrętów i in­
stalatorów. W szkołach przemysło­
wych mamy hutnictwo, odlewnic-

gowe, portowe, wodno-melioracyjne. 
Szkoły elektryczne, teletechniczne i 
radiotechniczne otwierają szerokie 
możliwości przed młodzieżą uzdol­
nioną w tych kierunkach. Dalej 
mamy szereg szkół chemicznych, 
garbarsko-skórniczych i ceramicz­
nych, następnie szkół związanych z 
przemysłem włókienniczym, fotogra­
ficznym, artystycznym i ludowym.

rozbudowy kształcenia zawodowego 
wszystkich stopni i typów. KCZZ 
wezwała również swych członków 
posiadających odpowiednie przygo­
towanie fachowe do przyjścia z po­
mocą szkolnictwu zawodowemu w 
zakresie swej specjalności. Umożliwi 
to częściowe pokonanie największej 
trudności jaką jest brak instruk­
torów.

Skoordynowanie wysiłków i ścisła 
współpraca czynnika państwowego 

i i społecznego w dziedzinie rozbudo
Na terenie Kuratorium Okręgu i szkolnictwa zawodowego pozwala 

Szkolnego . Warszawskiego mamy j żywlc _ ^dzieję że w niedalekiej 
obecnie około 50-ciu zawodowych Przyszłości szKOła zawodowa w Pol-

W o zy  ciężarow e
przerabiamy na autobusy

Brak samochodów dla komunikacji 
pasażerskiej zmusił przemysł polski do 
przeróbki wozów ciężarowych na auto­
busy. *

Ostatnio Państw. Fabryka Lotnicza 
w Mielcu przystąpiła do produkcji nad 
wozi dla autobusów. Nadwozia te 
wmontowane zostaną na samochodach 
ciężarowych marki „Dodge". Skon­
struowany w ten sposób autobu* zdol­
ny będzie zabrać ok, 32 pasażerów. 
Fabryka w Mielcu wykona jeszcze w 
tym roku 100 nadwozi, (as)

Foerster będzie sądzony w Gdańsku
d o k ą d  p r z e w ie z i o n o  90 ju ż  z  W a r s z a w y

Sprawa procesu Foerstera została 
już zadecydowana. Proces odbędzie się 
nie w Bydgoszczy i nie w Toruniu, 
lecz v/ Gdańsku, który był jego siedzi­
bą przez cały okres niesławnego urzę­
dowania.

Dwa są możliwe miejsca dla prze­

Miejska Pomoc Lekarska
uruchomiła pogotowie

Pracownicy miejscy powitali z rado­
ścią zorganizowanie przez Miejską Po­
moc Lekarską Pogotowia Lekarskiego 
przy ul. Hożej 41; te!. 8-55-99. Przy 
wzywaniu Pogotowia należy dokładnie 
podać nazwisko i imiię pracownika 
miejskiego; imię nazwisko, wiek i adres 
chorego (z określeniem czy na piętrze, 
czy na parterze), miejsce zatrudnienia 
pracownika i powód wezwania (obja­
wy choroby, stan).

Wezwanie lekarza Pogotowia Lekar­
skiego może mieć miejsce jedynie w 
wypadkach nagłych, gdzie nieudzielenie 
choremu porady lekarskiej natych­
miast może grozić życiu, (wr)

prowadzenia procesu: sala stoczni nr. 
1 w Gdańsku, odremontowana i nada­
jąca się bez wielkich zmian na salę 
sądową dla około 3 tys. widzów, gdzie 
za czasów Foerstera odbyła (0 ? więk­
szość zebrań Polonii gdańskiej i gdzie 
kilkakrotnie przemawiał Foerster. 
Drugim przypuszczalnym miejscem 
odpowiednim dla procesu jest dawna 
hala sportowa we Wrzeszczu, gdzie 
niemal zawsze na zebraniach partyj­
nych Foerster wygłaszał swe najbar­
dziej szowinistyczne i antypolskie 
przemówienia.

Były gauleiter Gdańska i Pomorza, 
Albert Foerster, przed kilku dniami żo 
stał przywieziony z Warszawy do 
Gdańska i przebywa w tutejszym wię­
zieniu. Przygotowania do procesu zo­
stały już rozpoczęte. Obecnie sędzia 
śledczy rozpoczął zbieranie i groma­
dzenie dokumentów przeciwko Foer- 
sterowi. Materiał dowodowy jest tak 
olbrzymi, że przygotowania potrwają 
dłuższy czas.

Sam proces odbędzie się nie prędzej 
jak w styczniu lub lutym przyszłego 
roku.

szkół przemysłowych, przeszło 30 
szkół spółdzielczych i hanalo.wj/ch, 
24 szkoły gospodarcze, 3 szkoły mu­
zyczne, 3 szkoły artystyczne i 3 
szkoły rolniczo-handlowe. Ogólna 
liczba średnich szkół zawodowych i 
liceów w samej Warszawie wy­
nosi 42.

KONIECZNOŚĆ WSPÓŁPRACY
ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH 

I ZAWODOWYCH
Jedną z największych trudności, 

na jakie natrafia , szkolnictwo zawo­
dowe, jest brak kadr instruktor­
skich i nauczycielskich. Dla rozwią­
zania tego zagadnienia nie wystar­
cza organizowanie kursów przeszka- 
lających pewną ilość nauczycieli. To 
też na każdego fachowca czynnego 
już w życiu gospodarczym należy 
nałożyć obowiązek udziału w nau­
czaniu przedmiotów zawodowych.

Wysiłki naszego państwa w kie­
runku rozbudowy kształcenia zawo­
dowego są niewątpliwie duże. Ale 
największy nawet wysiłek czynnika 
państwowego nie może w tej chwili 
sprostać zadaniom szkolnictwa zawo­
dowego bez współudziału organiza- 
cyj społecznych i zawodowych.

Ruch zawodowy w Polsce, grupują­
cy półtoramilionową rzeszę pracow­
ników, ustosunkował się jak naj­
bardziej pozytywnie do zagadnienia 
szkolnictwa zawodowego. Wyrazem 
tej postawy jest uchwała komisji 
Centralnej Związków Zawodowych,

sce będzie mogła spełnić ważne i 
pilne zadanie dostarczenia kadr 
specjalistów. (J)

spółdzielcami
W tym roku Dzień Spółdzielczości 

przypada na 29 września i łączy się 
z jubileuszem „Społem", które we 
wrześniu 1911 r. rozpoczęło swoją 
działalność pod nazwą Warszawskie­
go Związku Stowarzyszeń Spożyw­
ców.

Okupacja niemiecka przyniosła o- 
gromne spustoszenia w stanie posia­
dania spółdzielczości. Mimo to dziś 
po niespełna dwóch latach istnieje 
już ponad 12.000 spółdzielni z prze­
szło 2 milionami członków. Stale 
rozwijający się ruch spółdzielczy wy­
maga coraz to nowych fachowych 
kadr. To też wrześniowe święto spół­
dzielczości 1846 r. stanie się nie tylko 
manifestacją ideałów spółdzielczości 
i ilustracją dorobku gospodarczego, 
ale odbywać si  ̂ będzie pod kątem u- 
mocnienia aparatu organizacyjnego 
spółdzielczości poprzez werbunek no­
wych członków.

Kilkadziesiąt kurhanów prahistorycznych
na terenie woj. łódzkiego

Na terenie woj. łódzkiego prowadzo- zu (1500 — 1.300 przed Chr.) znale-
ne są obecnie liczne prace badawcze, 
które doprowadziły do odkrycia kilku­
dziesięciu stanowisk i kurhanów prehi­
storycznych.

W powiecie sieradzkim w miejscowo­
ści Lubna w zbadanych dziesięciu kur­
hanach z drugiego okresu epoki brą-

Osadnicy opuszczają gospodarstwa
autochtonów

OLSZTYN, Akcja przesiedlania 
osadników, którzy zajmują gospodar­
stwa Warmiaków i Mazurów na In­
ne gospodarstwa jest w toku. W 
związku z tym dochodzi nieraz do 
zatargów pomiędzy opuszczającymi 
a prawowitymi właścicielami gospo­
darstw. W powiecie nidzieckim za­
mordowano z tego powodu 2 Ma­
zurów.

Według pobieżnych obliczeń, prze­
siedleniu podlega ok. 1600 rodzin 
osadników, którzy zajmowali gospo­
darstwa autochtonów. Akcja zakoń'

. czona ma być w ciągu bieżącego 
domagająca się od Rządu szerokiej * ijiiesiąca.

Od 1-szego października
nowa tcsryfa radiofoniczna

©ipteity za abonament .rsuMowy, obowią- 
zujiąee u nas od 1 lutego rb., wynosiły 
w taryfie ui'(g«iwej za aparat lampowy 75 
zS., zia giośtmik rni »s, kz wy 50 ził., za 
aparat daitetetinrcwy 50. zh W taryfie nor­
malnej z;a aparat lampowy 200 zil., za glo- 
śn k miiesizteaaiiiowy 100 ził., za aparat de- 
tek to rowy 100 zł.

Opłaty te,, ziwiŁaszjcza w odniesieniu do 
odPjormików lampowych,. b.yily. nic zwykł" 
UMskiie i umiemóżMwMy pokrycie własnych 
kasztów nadawania programu i technicznej 
obsługi.

W obec konieczności podniesienia opłat 
Za abouam snj, Polskie Radio stanęło jed ­
nak na stanowisku, iż opłata za głośniki 
mieszkaniowe nie może być podwyższona 
ze Względu na to, iż obsługują cne w głów 
ne.j mierze warstwy robotnicze i chłopskie.

Opłaty zia aparat detektorowy ustalono 
na 75 z i. w taryfie ułgo wej i 108 ai, w 
taryfie normaiłnej di a niepracujących. '

Natomiast cpCaJy za. aparaty lampowe 
wiymosPć będą w .taryfie ulgowej zł. 125.—, 
a w normaiłnej dla niepracujących 400 ził.

Do tąryfy u; go wiej mają prawo: osoby 
zatrudnione w urzędach państwowych i 
samorządowych; zatrudnieni na podstawie

umów o pracę: w ojskow i w służbie czyn­
nej; posiadacze gospodarstw rolnych (w iej 
sfcieh); em eryci: duchowni, wyznań uzna­
nych przez Państwo,

/Oprócz tego opłaty radiowe ulgowe p o­
liczone będą za odbiorniki zaimstailoiwane 
w pom ieszczeniach (obiektach ruchom ych): 
szpitali państwowych,, sam orządowych, spo 
łeozinyich, szkół i zakładów naukowych, 
w ychow aw czych, dobrocaynmych i ople- 
kuńcnych, laik również w  fewidfliicach in ­
stytucji, zakładów i przedsiębiorstw pań­
stwowych i sam orządowych, Wojska Pol­
skiego, Mifilcjii Obywatelskiej, stowarzy­
szeń i zwiiązików kuHurailno-oświiatowych, 
sportowych i politycznych, wreis*cie fa­
bryk i przedsiębiorstw prywatnych.

Instyducje, ziaikłady i przedsiębiorstwa 
nie wym ienione pow yżej, opłacają zia apa­
rat lam powy 6C0 ził., detektorowy 150 i 
głośnik radiowęzłowy 150 zł.

Jednorazowa oplata rejestracyjna dila 
płacących abonam ent ulgowy wynosi 100 
zk, dila Wiszyistikiich Iminyich SCO zł. Głośniki 
radiowęziow-e wolne są od  opłaty rejestra­
cyjnej.

Nowa taryfa obow iązuje od 1 paździer­
nika rb.

ziono znaczną ilość ceramiki, dużo wy­
robów krzemiennych i ozdób z brązu 
i złota. Również w innych miejscowp- 
sciach odkryto wiele różnych stano­
wisk prehistorycznych z rozmaitych o- 
kresów.

Interesująca jest zawartość zbadane­
go cmentarzyska przy w. Brzozówka 
pow, tureckiego z szeregiem grobów 
jamowych (10 lat przed. nar. Chr.), w 
jednym z których znaleziono miecz z 
ozdobną pochwą. We wsi Gzinków 
pow, kaliskiego odkryto kurhan, po­
chodzący z epoki brązu oraz małe gro­
dzisko z późnego średniowiecza. We 
wsi Zagorzynie tegoż powiatu natrafio­
no na ciekawe cmentarzysko z I. w. 
po Chr. W Skalsku pow. konińskiego 
odkryło osadę bagienną, na terenie któ 
rej badania trwają.

Wymienione prace badawcze prowa­
dzi Wydział Kultury Zarządu Miej­
skiego w Łodzi,

Centralny Komitet Obchodu „Dnia 
Spółdzielczości" uchwalił ogłosić mie­
siąc wrzesień — miesiącem jednania 
członków. Akcja ta przeprowadzana 
jest po porozumieniu i uzgodnieniu 
planów działania w pierwszym rzęr* 
dzie ze Związkami Zarodowymi. 
Związkowcy — spółdzielcami — oto 
hasło dnia spółdzielczości.

W przededniu obchodu nastąpi de­
koracja wystaw sklepowych, budyn­
ków spółdzielczych. W samym dniu 
organizowane będą akademie w szko­
łach, partiach polit., związkach zawo­
dowych, warsztatach pracy i placów­
kach młodzieżowych. 28 września od­
będą się zgromadzenia założycielskie 
spółdzielni uczniowskich.

Dzień spółdzielczości w stolicy roz­
pocznie się w sobotę 28-go uroczysty­
mi akądemiami dla młodzieży szkol­
nej i pozaszkolnej młodzieży zorgani­
zowanej.

29 września odbędzie się akademia 
w „Romie" w obecności przedstawi­
cieli rządu, organizacji spółdzielczych,' 
politycznych, Zw. Zawodowych, spół­
dzielczych

Uroczystość zakończy dekoracja ok. 
500 jubilatów spółdzielczości, którzy 
nieprzerwanie ■ przez ' 25 lat trwali 
pirzy swej pracy oraz założenie ka- 
rr lenia węgielnego pod nowy budy­
nek „Społem" na ul. Grażyny. (B.)

------v ------

Zamknięte polowanie
na zające i kuropatwy

W podanej przez nas wczoraj notat­
ce o polowaniu na kuropatwy i zające 
zakradł się błąd, który zmienił fiens 
wiadomości.

Wobec spodziewanego rozporzą4ze- 
nia o czasach ochronnych, Warszawska 
Rada Wojewódzka PZŁ, mając na u- 
wadze niejednakowy stan zwierzyny w 
poszczególnych powiatach w woj. war­
szawskim, podaje do wiadomości, że 
polowanie na kuropatwy i zające za­
myka się na r. 1946/47 w powiatach, 
które we wczorajszej notatce zostały 
wymienione,

NOW E W YDAW NICTW A

Podpalacze świata**99
Nakładem Państwowego Instytutu 

Wydawniczego ukazało się niezwykle 
aktualne dzieło p.t. „Podpalacze 
Świata".

Sylwetki oskarżonych, występują­
cych w tym historycznym procesie, 
zarysowały się wyraziście w sprawo­
zdaniach sądowych, w zeznaniach 
świadków oraz przemówieniach pro­
kuratorów. Jak w kolejdoskopie prze­
suwają się przed oczami czytelnika 
postacie katów Europy, scharaktery­
zowane na szerokim tle niemieckiego 
imperializmu. Prócz Hitlera wystę­
pują tu najbliżsi jego współpracowni­
cy: Georing, Himmler, Ribbentrop 
twórca faszyzmu — Mussolini, kat 
Polski Frank, zdrajca Francji — 
Petain i Laval, dyktator Rumunii — 
Antonescu, wreszcie Norweg — Wid- 
kun Quisling.

Książka, której aktualność nie wy­
maga uzasadnienia, jest pracą zbioro­
wą znanych publicystów i pisarzy 
europejskich jak Ilja Erenburg, L. 
Leniew i inni. Roman Werfel dał por­

tret Hansa Franka, o Goeringu na­
pisał Peter Wiedeń, o Goebbelsie — 
Teodor Plivier. Wizerunek Petain‘a 
wyszedł spod pióra znanego pisarza 
francuskiego Jean Richard‘a Blocha.

Zbiorowy wysiłek autorów stworzył 
całość niezwykle interesującą nie 
tylko te względ;- na rewelacyjne szcze 
goły z życia hitlerowskich „wodzów" 
ale również i ze sposobu ujęcia cha-t 
rakterystyki postaci. Barwność stylu 
stanowi dla czsytelnika prawdziwą 
atrakcję.

Należy tylko żałować, że za mało 
staranne wydanie „Podpalaczy świa­
ta" nie licuje z wartością książki, któ 
ra przecież przeznaczona jest dla przy 
szłych pokoleń, jako świadectwo bar­
barzyństwa i jako przestroga przed 
dopuszczeniem do rozwinięcia wiecz­
nie drzemiących w narodzie niemiec­
kim instynktów krwawego imperia­
lizmu.

W warunkach naszej coraz wyraź­
niej zarysowującej się rzeczywistości 
politycznej, książka ta nabiera szcze­
gólnego znaczenia.

m a

Społem
DZIAŁ TRANSPORTOWY WARSZAWSKI 

S T A W K I  4
WYKONYWA P R Z E W O Z Y  ORAZ ZAŁATWJA 

WSZELKIE ZLECENIA SPEDYCYJNE
TELEFONY: 876-74,874-73, 881-71, 877-72, 883-73

K. 5647-1

W y k u ia lif  ikotuanych

B r a k a r z y
tartacznych i do wyrobu ciosu 

(podkładów) poszukuje prywatna firma na dobrych
warunkach, 2M 9-1

Zgłaszać się- Poznańsko 14 m. 34 ęodz. 19-12

— WŁ. CH0JECKI
DYWANY, FIRANKI  i P O K R Y C I A  MEBLOWE

KUPNO — SPRZEDAŻ
M a r s z a ł k o w s k a

róg Sienkiewicza
N r  1 2 2

26168-1

P o l s k a  Y M C f l
w W a rs za w ie , u l. M . K o n o p n ic kie j 6

w z o r e m  l a t  u b i e g ł y c h  u r u c h a m i a  z  d n i e m  
1 p a ź d z i e r n i k a  r .  to. _
Kursy języków obcych i stenografii.

Informacje i zapisy przyjmuje Sekretariat, codziennie u; godz. 16—19^

SZKOLNE PRZYBORY:
Z FSZYTY, BRULIONY, OŁÓWKI, ATRAMENT, STALÓWKI itp. 
DLA SZKÓŁ I SKLEPÓW posiada stale na składzie

ROMAN RÓŻYCKI
2©i25-i WARSZAWA, ul. S i e n k i e w i c z a  4
Proudncja zaliczeni

ta? ^  P  Ó  !  1  I  I f  I  * kcPlia*am miliony złotychW  ifl 1  U  U  R  fi AA poszukujemy do branży fotograficznej. 
Oferty pod „3.000.000“ do Biura Ogłoszeń T. Pietraszek, Wspólna 50K. 5626-1

H u r t o m n i a  W ł ó k i e n n i c z a
u  ł .  H .  L  I  B  S  Z  
W a m a w a - B i e t a n y , u l .  S z a fl a r s k a  1
Oddział: Warszatua, ul. Wierzbowa 4 

Sprzedaż wszelkiego r o d z a j u  tkanin, konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecięcej.

FRYZJERSKIE ARTYKUŁY
Br. Stryjkowskiniezawodne, płyny, kosmetyki— 

Prowincja za zaliczeniem

Warszawa, al. Mokotowska 40'

motorowe z u 8 z a r k 1 
„W I C H E R“ , komplety

14783-1

I okryć damskich S ta n is ła w a  Ż Ł O B E C K A
Daumiej: Moniuszki 9 2801 i - j

Obecnie: M o k o t o w s k a  4 0  m . 2 3

KLAWIATURA
fortepianowa, ze ez.cz,e©<Jł. objaśnie- 
niaimi, jako pom oc w  nauce m u­
zyki 1 śpiewu, w ielkość naturalna, 
na. ipółszitjTOtnrjfcn papierze zł W.— 

K. S Z A D K O W S K I  
SKŁAD NUT

W-W1A, M ARSZAŁKOW SKA SI.
P row in cja  z p rzesy łk ą  zł 96.—.

PKO 1—1453. K  5990-1

wytwórnia” ”  "
KONFEKCJI DZIECIĘCEJ

M. P O G O R Z E LS K A
Warszawa, Al. 3-go Maja 34 m. 18 

w ejście Smolna 1,1. , 26663-1

zalesiany

M1684

635 0  metrów koło Tarczyna
1 oóno Pfllono dogodna komu- M/Olld ruidlld nikacja: Kolejka 
i autobus. Warszatua Piusa 29 m. 6, 
Kobylińska. k  m i -i

B A T E R I E
„TATRY”!
płaskie, okrągłe i anodowe 
S P R Z E D A Ż  H U R T O WA

Prowincja za zaliczeniem.

W-wa,Czerwonego Krzyża 14

Siatki 2™ś
NA OGRODZENIA 28915-0 

DLA PRZEMYSŁU I ROLNICTWA
Wytwórnia Siatek Drucianych 

i Tkanin Q |AT8f A ”  Metalowych u u  i n  l n  n
W arszawa-Grochów, Wiatraczna 15

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22

poszukuje natychmiast

ADMINISTRATORA
do majątku rolnego.

Podanie wraz z ż y c i o r y s e m  n a l e ż y  s k ł a d a ć  
w Sekretariacie Zjednoczenia. K 5652-0

g o n  n g g y  p. f .  Klementyny K O Z Ł O W S K A
i ...... ' !, I I .  J 8 1! O Z O i 1 m  s  k  16  3 7

POLECA OSTATNIE MODELE palt, sukien, bluzek, swetrów, kapeluszy 
PRZYJMUJEMY ROBOTY z własnych oraz powierzonych materiałów-

2 8674-1

K L E P K I
D Ę B O W A
P O T R Z E B N A

ZGŁOSZEN IA
»CZYTELHIK«

MA R S Z A Ł K O WS K A  3/5 
U P O R T I E R A

K 5566-0

Gimnazjum i Liceum w Żeganiu 
poszukuje

nauczycieli-ek
do języka' polskiego, łaciiny;, jęizylka 
0'ńceigo, hJetoTiii, biologii, fizyki, 
oh e miii, ma4€imaityikii. Bnzeidimlotyi 

będą łączone-
Noirmfy pilaicy bandizo dobre. M ie­
szkanie i uit«rzyman:.e zapewnione. 
Kaintdiyidiaicl, reflektuijlący na. stano­
wiska nauczy ciela wy mi eniony c!h 
przeidtaiotów, Winni się zgłaszać 
w Dyirekicjll Gimnazjum 1 Liceum  
w Żeganiu lub Kuraiioriium Okręgu 

Szkolnego we W rocławiu.
K  55®4-0

K A P I E Kożuszki zakopiańskie 
; Drewniaki artystyczne
iiokofawska 52

PRECYZYJNIE ■ TERMINOWO
po cenach niskich

STEMPLE
kauczukowe, metalowe, 
wabiony, plombo wnice <? J 

_  _______ __ __ II?
tyljco
ZGGDA S.

„ P I O N I E R ’
Kge. od 1824 r. Ml

LUBA
była pracownica f-my KOWALSKI 
zawiadamia swoją Klientelę, 
żo obecnie pracuje w firmie

A N I K
I nadal usuwa BEZBOLEŚNIE 
WSZELKIE SCHORZENIA NŚG.

M arszałkowska 94 
I piętro.

K A P C E
W DUŻYM WYBORZE

Marszałkowska 74 
K. KWIATKOWSKI

23630-1

25326-1

Polecamy
różne g a t unk i  p a p i e r u

po cenach minimalnych 
„ W i t r y n a "  Sp. % o. o.

TW ARDA 16 26160-0

I S I U T Y
N A J K O R Z Y S T N I E J

K łIP H i*S P R T O r
KSIĘGARNIA
SPÓŁDZIELNI
WYDAWNICZEJ

»(CZYTELNIK
NOWY ŚWIAT a:

P o t r z e b n i

ŚLUSARZE
Konstrukcyjni /  Brygadziści

i uczniowie
„W0S“  Marszałkowska 11/13

W YTWÓRNIA ©OPAKOWAŃ 
TEKTUROWYCH

»9NTR0KART«
GROCHOWSKA 320 

Pudeiikia surowe, szyte, klejone. 
Cięcie papierów, bibuły itp. 

na gilotynie,
W ykonanie fachowe, seyibflcie, 

solidne.
CEN Y  KiOiNjKURENCYJNE 204)67-1

L A M P Y  H A F T O W E
galanteria szklana 

BUTELKI: apteczne, piwne, kw aso­
we. lem oniadowe, bsilomy, słoje 
onaz inne w yroby szklane poleca 

Z. BALCEiRKIEWICZ i S-kA 
B r z e s k a  10.

CENY F A B R Y O ZN E  26469-1

W ARSZTATY
MEi C H AiNIC Z NO • SAMOCHODOWE

J Ó Z E F  S T R Ą C Z Y t S K I
Warszawa, Al. Szucha 27 
poszukują 2 TOKAiRZY 

na roboty sam ochodowe. 27393 l

NAJPIĘKNIEJSZE 
PAPIEROŚNICE i FUUERNIC2KI 

z wytwórni
S. A. KULESZA

w a r s z a w a , t w a r d a  g 
Sprzedaż zą zwrotem srebra..

‘ Kupno, srebra, po ńąjlwpższych 
cenach. 27)310

t r y k o t a ż e
z powierzonych materiałów

w y k o n u j e
PRICCWKIA III RSTEJ-|j'KL£J 

Y ZA W O D O W E J 2:E h 3 KIEJ 
B ia J c i t i . c k a  4 

ć  5 9 — 13 26213-1


